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Rada Stanu.
We środę odbyło się drugie podedxenie 

Łarszawiskiej Rady Stanu. Po sobotniej 
|iauguraeyi przystąpiła Rada po raa pierw
szy do obca d i to politycznych, które tar 
Izęły się wygłoszeniem przez prezydenta 
kabinetu p. Śtecakowskicgo eipofio o sy- 
p a c y  i. Nastąpiły dekl«racye Mrooamiefcw, 
po czeni przyjęto porządek dzienny i na 
tem obrady zamknięto do' dnia nastę

pnego.
Korespondent nasz nadsyła nam obszer- 

|n y  opis tego ważnego posiedzenia. Za- 
ieszcżaniy gcr pyniżej w całej rozciągła-

Warszawa, 26 czerwca.
(ał.) Wobći-p zebranych w komplecie 

członków R i ciy Stanu otworzył marszałek 
Pułaski diugię posiedzenie. Na ciasnej ga- 

z trudem pomieszczono około sto 
[osób; nie mniejsza ciasnota panuje w lo- 

Jżiieii dziennikarskich. W małej loży obok 
..f trybuny marszałkowskiej spostrzegamy re- 
5gen ta/ Lubomirskiego. Ogólne wrażenie 
,braku miejsca, stłoczenia, jest trochę de
nerwujące. Podobno już w najbliższych 
dniach opuszcza Rada Stanu obecną eie-. 
dzibę i przenosi się do większej sali w To- 
w a rzy stwie hygienioznem.

W kuloarach ruch. Członkowie Rady Sta  ̂
nu w mniejszych i większych grupach konr 
ferują, dziennikarze chwytają skąpe iidor- 
macyo, urzędnicy lęsmcekryi Rady Stanu 
rozgorączkowani poznają trudy nowicjatu, 
pod wprawnem ki©Towaj4CŁWt n {L Kaaj&nit 
rza Bełzy-QstiUwsfcie®or pidŁ* km otbiył 

sejmu galicyjskiego, organizator* k u o ^  
laryi Rady Stanu.

Zebrani podają sobie z rąk do rąk komu-. 
?nikat wydany dziś przez P. O. W-, a doty- 

-żący Rośnego już dżds 
. PŁr   O TcBM ip;
łRomentarze krążą prz ©mnogie.

Około wipół do piątej dzwonek wzywa 
d > sali obrad. Marszałek otwiera posiedze
nie, poczem udziela głosu sekretarzowi pi 

_ Skotnickiemu, który odczytuje izereg de
pesz nadesłanych do Rady Stanu, między 
Innemi od kanclerza Irr. Hertlinga i od hr. 
Buriana, Po odczytaniu saeregU toforma- 

cyi formalnych, jparszałek udziela głosu p. 
Steczkowskiemu. Prezydent ministrów gło
dem równym, spokojnym, wypowiada 
twe expose. Odżywa przed nami szereg zâ  
mierzeń i wysiłków niespełnionych. Mowa 
premiera spotyka Ssię* z oklaskami aa tar 
Wach aktywistów.

Expose premiera p. Steczkowskiego.
Wysoką Rado! fcraed niespełna trzema 

^niesiącami obecny rząd, w którego imieniu 
tnam zaszczyt przemawiać, wy»tąpił z  o- 
ńwiadczeniem, gdzie wyłuazczył swoje a ta
lio wisko w kwestyach, które za najbardziej 
zasadnicze uważał. Zapowiedział wów-* 
ozaą, że staraniem jego będzie powołać do 
iycfa jaknajrychlej Radę Stanu dla Uchwa
lenia przedewszystkicm ordynacji wybor
czej dla Sejmu i ustawy wojekowej.

Wykonanie tej zapowiedzi natratóo je
dnak na trudności natury formalnej ! rze
czowej; zdawało nam się, iź należy wycze
kać wyników pertraktacyi z władzami o- 
kupacyjnemi w przedmiocie obejmowania 
administracyi państwo^mj przez rząd pol
aki. Albowiem od wyników tych rokowań 
uzależniony został z natury rzeczy zakres 
prawodawczy działalności czynników do 
tego powołanych, a wi^c przed ewszystkicm 
Wysokiej Rady. Rokowania te n ie  zo 
s t a ł y  wprawdzie j e s z c z e  c a ł k o w i 
c i :  u k o ń c z o n e ,  ale postąpiły tak dar 
Leko, że tworzą dostateczną podstawę dla 
prac tej Wysokiej ̂  izby.

Z całą szczerością, alę jednocześnie i %

kazaide nam całego ustawodawstwa, L 
łw. p r z y g o t o w a w c z e g o ,  oraz tych 
dziedzin administraicyi państwowej, które, 
w e d ł u g  o p i n i i  w ł a d z  o k u p a c y j 
nych,  nie eą w związku ze stanem wo-, 
jennym i wskutek tego nie zostały zastrze
żono władzom okupacyjnym % powodów; 

natury militarnej, gospodarczej i finanSo  ̂
woj. Decyzye, na tych konferencjach po
wzięte, uzyskały -już zatwierdzenie ze stro
ny centralnych władz w Berlinie i  w Wiê - 
dtoiu.

Oddanie adiminiatracyi politycsmej i skar
bowej władze ołdupa.oyjine o d k ł a d w j ą  
natomiast do chwili, gjdy rząd dyspono

wać będzie odpowiednią fLoAcdą wyszkolo
nych kandydatów na urzędników. W na- 
nem przekonaniu, wobec poczynionych w, 
tym kieruitku przygotowąń, mogłoby ifo 
aaistąpić jeszcze w ciągu; bieżącego roku. 
Jednak nie mogę nie wyrazić przypuszczeń 
nia, że zarówno sprawa, wojskowa, jak 4 
sprawa przekazania nam administraoyJ po
litycznej i skarbowej zostały w g r u n c i e  
r z e c z y  związane ze sprawą polityczną, i 
że tak długo n ie  b ę d ą  z a ł a t w i o n e  
w sposób odpowiadający koniecznej po
trzebie rozbudowy państwa, d o p ó k i  n ł e  
n a s t ą p i  r o z s t r z y g n i ę c i e  p o l i 
t y c z n e  i uregulowanie stosunków pań
stwa polskiego do mocarstw centralnych.

Jaanem jest, że taki ciągle prowizory
czny stan rzeczy stwarza dla rządu p o ł o 
ż e n i e  n i e s ł y c h a n i e  c i ę ż k i e  i po
za intensywną i jak sądzę, wydatną pracą 
uud przygotowaniem ustawodawczych pod
staw dla prayszłego ustroju państwowego 
t m l e m d Ż I i w i a  mu, & conajmniej w

iwysokkn fttopmiti utrudnia rozwi ni i **  
e i e  piojpraoa o w e j e k c y i  w kierunn
ku admfnćtrsoyjnej, wojskowej, gospodar
czej I fin-joaowej rozbozdowy naszej pań
stwowości.

Jest to etmbardziej ubolewania godne, 
— 1 — fc!A»»taa«uł!oAfll ztogaaaaaia

trudnych problemów, wywołanych stanem 
gospodarczym w kraju, Jego potrzebami na 
najbliższą przyszłość, a etanem finansowym 
niektórych wielkich gmin, koniecznością 
Stworzenia w kraju, W drodze *ŁerokIch 
reforan społeczno-gospodarczych warun
ków, uchylających niebezpieczeństwo prą
dów, idących od wschodu oraz kwestyę u- 
możłiwieniaj egzystencyi tej licznej rzeszy 
współziomków, kitóia po kilkuletniej tuła
czce wraca do- kraju z otuchą, i© własne 
państwo otoczy jo należytą opieką* A u- 
cttynió to może t y l k o  rząd,  b ę d ą c y  
w p o e i a d a n i u  p e ł n i  w ł a d z y  i od
powiedniego aparatu państwowego-.
Te oto względy, a zarazem świadomość, 

że pierwszym obowiązkiem naszym jest do
łożyć wszelkich starań, aby państwo pol
skie, powołane do życia, aktem obu sprzy
mierzonych monarchów, uzyskało trwałe 

piuMczno-prawne podstawy i atało się two
rem zdolnym do życia, terytoryallnie i poli- 
tycanie określonyim, sprawiły, że zwrócRir 
śmy dę j e s z c z e  w m i e s i ą c u  k w i e 
t n i u  r. b. do rządów mocarstw central
nych z pisemną notą, w której przedstawi
liśmy nasra pogląd na to, co pod względem 
tery tory ałnym, politycznym i gospodarczym 

przymierzu z  mocarstwami oentralnemi 
uważam i dla przyszłości ̂ naszego państwa 
*a koniocBcne. Proponowaliśmy pnzytem, aby 
pertraktacje w tym przedmiocie zostały 

przy naszym współudziale jaknajryohlej 
wdrożone i przeprowadzone. Na tę notę o- 
trzymaliśmy dopiero od p. kanclerza Rze
szy odpowiedź, 4e życzenia przea nas wy
rażone z o s t a n ą  gruntownie t życzliwie 
r o z p a t r z o n e ,  oraz z c. i k. rządem o- 
mówione. P. kanclerz Rzeszy z a p e w n i a  
u a t  przytem, źe ostateczne rozstrzygnię
cie nie nastąpi be® porozumienia się a wła- 
ściwemi organami polskiego narodu. Na 
takiem samem stanowisku stoi również

W szczególności ministerstwo spraw we
wnętrznych przedłoży Wysokiej Radzie do 
ustawodawczego traktowania projekt u- 
staw o zarządzie Królestwa Polskiego, o ra
dach gminnych, o nadawaniu obywatelstwa 
polskiego, o skarbowoścl związków komu
nalnych, o przepisach budowlanych dla wsi 
i miast, o regulacyi miast orâ  statut ur 
stroju gmin miejskich ł wiejskich.

Ministerstwo skarbu, n ie  Bca.ająef 
p r z y s z ł e g o  o b s s a r u  p a ń s t w o 
w e g o  i opierając się dotychcaaa nie na 
własnych wpływach podatkowych, lecz na 
dotacyacli z budżetu obu okiujpacyi, n ie  
je  et, niestety w stanie w obecnej chwili 
wystąpić z jakimkolwiek programem finan- 
sowo-skarbowynn. Przedłożenie tego minir 
stenstwa ogranicza się zatem do projektów 
ustaw o oiganizaeyi władz skarbowych, o 
wojennej kasie kredytowej dla odbudowy 
-kraju, jak niemniej o całym szeregu poda
tków bezjpośrednieh i pośrednich, o prawie 
spółkowem, oraz o loteryi państwowej. Toż 
samo ministerstwo zażąda w najbliższym 
czasie upoważnienia do przeprowadzenia 
odpowiedniej operacyi kredytowej w celu 
uzyskania funduszów ną akcyę leemigra
cyjną oraz na subwencyę dla naszych in- 
stytucyi opiekuńczych, ratowniczych, zwła
szcza w Merunku opieki nad dizieóim. Ro- 
zlumie się samo przez się, że Wysokiej Ra
dzie przedłożone zostanie zamknięcie ra- 

chunfkofwe za rok 1917 i budżet na najbliż
szy okres administracyjny. Toż samo mi
nisterstwo przedisstawi Wysokiej Radzie 

wniosek co do propozycyi, jakie uczynione 
być mają władzom okupacyjnym w przed
miocie koniecznych1 zarządzeń w: dziedzinie 
walutowej.

Z zakresu działalności Ministerstwa Rol
nictwa ! Dóbr Koronnych wniesione będą 
do ł**irf marszałkowskiej między innemi 
projekty ustaw o organizacji urzędów 
ziemskich! dla spraw komasacyi, regulacyi,
ttfojfthnnAftl JiAdglida .BtenAinyMi i™r*«telr.

żalem zasuszyć muszę, że rząd ni© by? kierownictwo spraw zewnętrznych monar- 
w s t a n i e  w ciągu swego blisko tizech  ̂ chii austro-węgierskiej, jak to Wysoka Ra- 
miesięcznego ^urzędowania, u- jeszcze przeć Ja z odczytanej w ubiegłą tobota depeszy 
zebraniem się Rady Stanu, spełnić tych hT. Buriana mogła się przekonać, 

punktów owego programu, które za awoje
n ą j p i e r w s z e  zadanie uważał.

Sprawa tworzenia wojska s t a n ę ł a  na  
m a r t w y m  p u n k c i ć ;  mimo to rząd po
stanowił złożyć do lasld marszałkowskiej 
po uzyskaniu wstępnej zgody władz oku
pacyjnych projekt ustawy wojskowej w 
przeświadczeniu, że współdziałanie Rady 

Stanu w tej pierwszorzędnej doniosłości 
sprawie przyczyni się dó jej pomyślnego 
załatwienia.

Sprawa przejmowania władz postąpiła o 
tyle naprzód, że w wyniku całego szeregu 
konferencyi z przedstawicielami obu mo
carstw okupacyjnych zapowiedziano prze-

t Konkretne prawodawcze wdania Wyuo- 
jrfej Rady wynikają z potrzeby nadania 
budującemu się państwu ustawowych pod
staw dla wszystkich dziedzin państwowe- 
ffo żyda. Będzie tedy zadaniem Wysokiej

i t. d. o państwowym Banku Ziemskim, ma* 
joym na celu udzielanie kredytu pareela- 
eyjnego 1 melioracyjnego, wreszcie projekt 
ustawy rybackiej.

Ministerstwo Przemysłu t Handlu przygo
towało już i przedłożyło do ustawodawcze
go traktowania ustawy: o urzędzie paten
towym, o patentach na wynalazki, o ochro
nie znaków towarowych, o ochronie rysun
ków fabrycznych 1 modeli, wreszcie o ima 
rach ! wagach.

Ze strony Ministerstwa Sprawiedliwości 
wpłyną projekty do U3taw o ochronie loka
torów, o rejestrze firmowym, o organiza
cji palestry, o nadmiemem podwyższaniu 
cen $ o sądach dla nieletnich; przedmiotem 
dalszych przedłożeń będzie dalej nowela 

do ustawy karnej I ustawa notaryalna.
Ministerstwo Wyznań Religijnych i 0- 

świecenia Publicznego złoży projekty u- 
»taw regulacyi płac nauczycieli publicznych 
szkół elementarnych, o dotacyach państwo
wych dla gmin na potrzeby szkolnictwa po
czątkowego, o powszechnsm nauczaniu, 
sumłnaryach nauczycielskich, o szkołach 
średnich ! Btabilizacyi uniwersytetu i poli
techniki, O ochronie zabytków przeszłości.

Wreszcie po przejęciu od władz okupa
cyjnych spraw, dotyczących wyznań reli
gijnych, Ministerstwo złoży projekty ure
gulowania stosunku do państwa Kościoła 
rzrmsko-katolicldego, wyznań ewangeli
ckich i  wyznania mojżeszowego.

Ministerstwo Zdrowia Publicznego i 0- 
plekî  Społecznej i Ochrony Pracy przepro
wadziwszy już org&nizacyę opieki państwo 
wej nad dzieckiem I matką, urzędu pośred
nictwa pracy w Lublinie, pośrednictwa pra
cy diâ  reemigrantów, przedstawi do uchwa
ły proj’ekty przepisów o inspekęyi pracy, 
o kasach chorych, o sądach rozjemczych, 
o orgamzacyi głużby zdrowia, o zwalczaniu 
gruźlicy, o zdrojowiskach i uzdrowiskach 
krajowych, o izbach lekarskich i o organl- 
zaoyi opieki nad inwalidami.

Te i jeazcze inne w przygotowaniu będące 
projekty ustawodawcze mają do pewnego 
stopnia charakter konieczności, ponieważ 
gdyby nie zostały uchwalone i w moc prawa 
nie urosły fcmfocye rozbudowującego się 
państwa byłyby pozbawione legalnej ustawo-

wiadome są wszystkim okoliczności, w Ja
kich zostajemy, bo powszechny głos mnie 
naucza, jak wszyscy narodu obywatele pra
gną polepszenia stanu jego“.

Dekla racy a Kola Międzypartyjnego.
Po expose premiera zabierali głos w dy- 

skusyi przedstawiciele ugrupowań, repre
zentowanych w Radzie Stanu. Pierwszy 
zabrał głos fmieniem Kola Miedzypartyjne- 
jgo p. Józef Swieżyński.

Wysoka Rado! Po wysłuchaniu deklara
cji Rządu Polskiego, odczytanej nam tu
taj przed chwilą, zabieram głos w imieniu 
Klubu Międzypartyjnego w Radzie Stanu, 
by zaznaczyć nasz stosunek do deklaracyi 
p. Prezesa Ministrów i jednocześnie dać wy 
raz zapatrywaniom naszym na politykę 
raądu w dobie dzisiejszej. ’

Zdajemy sobie sprawę z tego, Je R a d a  
S t a n u  n i e  p o w i n n a  b y ć  t e r e n e m  
r o z p r a w  p o l i t y c z n y c h ,  s t a n o 
w i ą c y c h  o l o s i e  kraju,  będąc po

wołaną do opracowania ordynacyi sejmo
wej, do przygotowawczej pracy nad odbu
dową Państwa Polskiego. Zabieramy więc 
głos nie dla polemiki z rządem czy to z 
grupami inaczej aniżeli my myślącemi, lecz 
jedynie po to, by dąć wyraz uczuciom i po
glądom, panującym w szerokich kołach spo
łeczeństwa naszego, bo przecież poparcie 
szerokich' mas narodowych, udzielone oso
bom i kołom kierowniczym stanowi pod
stawową rękojmię polityki, przezornie chro
niącej, jak to słyszeliśmy w orędzib, interes 
narodowy przed niebezpieczeństwami trud
nej doby. '

Że ta doba polityki naszej Jest trudna i 
pełna niebezpieczeństw, to rozumiemy do 
skonale I dlatego współczujemy z rzą
dem naszym, gdy w deklaracyi swe, 
stwierdza z żalem, że nie był w stanie w 
oiągu swego blisko trzechmiesięcznego u- 
rzędowania spełnić tych punktów swego 

j» swoje pierwsze zada-
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trważający sposób nędzy. Nędza ta doty
czy w pierwszym rzędzie, mas robotni
czy eh, pozbawionych możności pracy, ca
łej ludnoścS małorolnej i bezrolnej, ale na 
iówni i całej naszej inteligencji zawodo
wej. Gdy dodam, że opłakany jest los ty
sięcy jeńców polskich i tej całej rzeszy 

nieszczęśliwych reemigrantów, gdy wspo-. 
mnę o niemożliwych warunkach życia pol
skiego w tak zwanych etapach i na Li
twie, a wreszcie dotknę sprawy korpu-; 

sów naszego wojska i oddziałów tegoż, in
ternowanych i sądzonych, to pojmiemy, Ż3 
wytworzona atmosfera mało nadaje się da 
spokojnej i twórczej pracy ustawodaw
czej.

Mimo to wszystko, mimo zupełnie wa
dliwą ordynacyę wyborczą do Rady Stanu, 
wykluczającą z niej szerokie warstwy spo
łeczeństwa, K l u b  M i ę d z y p a r t y  j.u .y 
b ę d l z i e  b r a ł  g o n l i w t y  u d z i a ł  wr 

T z e c z o w i e j  p i a c y  R a d y  S t a n u ,  
pragną,c możliwie jak najszybciej utorować! 
drogę dla Sejmu i w przekonaniu, że należyj 
wszystko czynić, aby chwilę bieżącą wyn 
zyskać do w z m o c n i e n i a  s i ł  o r g  a- 
n i z a c y j n y c h  O j c z y z n y ,  wierząc 
mocno, że naród oceni te usiłowania na
sze jako u ż y t e c z n y  e t a p  w n i e -  
z ł omc i e m d ą ż e n i u  d o  o s t a t e c z 
n e g o  z a s p o k o j e n i a  p o t r z e b  in-j 
t e r  e s ó w  P o l s k i .

Rady nietylko stworzyć warunki dla rwo weJ podstawy. To też śmiem imieniem rzą- 
łania Sejmu, którego kompetencyi zastrzeże- du prosić o podjęci© tej ustawodawczej pra- 
TIA bvd̂ . — , +«ir T ^  0y? ufając^ wszystko, oo zmierza ku do

bni narodu i państwa, znajdzie w Wysokiej 
Radzie gorące i pełne gorliwości obywa
telskiej poparcie.

Pozwólcie Panowie, ie  zakończę słowami, 
które rozbrzmiewały 130 lat temu: „Czas 
fco jest właściwy, a daj Boże, żeby nie osta- 
tnij s

ne być winny tak koniatytooya, jak i osta
teczna r a t y f i k a o y a  e w e n t u a l 
n y c h  u m ó w  o m i ę d z y n a r o d o w e m
z n a c z e n i u ,  aJIe także powiziąć uchwały
co do całego szeregu uiataw, bez których
powołanie do życia grzędo w państwowych
1 ^h funkcjonowanie nie byłoby; możliwe.

nie uważał. Pragnąć szczerze wraz z Rzą 
dem odbudowy naszego Państwa rozumie 
my Jednak, że w a r u n k i ,  w których oni 
pracują są  t a k  w y j ą t k o w o  tn u d 
ne, iż rozbija się o nie dobra wola na
szych ministrów, a wobec tego żadnych pre 
tensyi do nich w tej materyi wnosić nie 
zamierzamy. Natomiast dziwimy się mocno 
i zgoła zgodzić się nie możemy z optymi
zmem, który wieje z deklaracji Pana Mi 
nistra 1 Ministrów, z optymizmem, nie cdpo 
wiadającym istniejącej rzeczywistości i dla
tego mogącym wprowadzić w* błąd opinię 
publiczną.

Nic bowiem konkretnego nie przytoczono 
nam na usprawiedliwienie nadziei, ie spra
wa polska w dzisiejszym etanie rzeczy i przy 
wyłącznem współdziałaniu czynników, na 
które Rząd Polski bez zastrzeżeń liczy, 
może być pomyślnie ł trwale rozstrzygniętą 
dla dobra narodu, dla ustalenia pokoju w 
Europie dla zadośćuczynienia nowym za
sadom życia międzynarodowego.

W dobie, kiedy świat cały uznał sprawę 
polską za zagadnienie międzynarodowe 

polskie dążenie narodowe polityczne za 
słuszne a ich urzeczywistnienie za warunek 
nowego porządku światowego, opartego na 
sprawiedliwości ł wolności, kiedy deklara- 
cye odpowiedzialnych mężów stanu dały to
mu wyraz pozytywny l zbiorowy, w tej do
bie na ziemiach polskich nic się takiego nie 
dzieje, coby świadczyło, że dążności do 
Istotnej odbudowy państwa polskiego kie 
rują rządami państw, mających dziś mate- 
ryalną możność stwierdzenia swych obietnic 
czynami. Tem bardziej zrozumieć trudno o- 
świadczenie rządu, występujące pośrednio 
przeciw temu uznaniu dążeń polskich a po
wołujące się na rzekomą wolę narodu.

Akt 5-go listopada, ustanawiający oder
waną zasadę państwa polskiego nie stał się 
istotnym punktem wyjścia polskiej twór
czości państwowej, bo:

Najżywotniejsze dla nas zagadnienia te- 
rytoryum państwa polskiego wogóle pozo
stają w stanie zagadkowym, w szczegól
ności są rozstrzygane na niekorzyść Pol
ski, bądź w traktacie Brzeskim, bądź w u- 
rzędowych zapowiedziach i pogróżkach, 
)ądź w rozporządzeniach adrninistracyj 
nych, które nie dopuściły do tej wysokiej 
Izby niektórych ziem Królestwa KoDgre 
sowego.

Potęgujące się z dniem każdym syste
matyczne wyniszczenie 1 zubożenie kraju, 
godzące w przyszłość jego życia gospo
darczego, wytwarza, najpodatniejsze wa 

ranki.dla szerzenia £i<j anarchii, której nie 
mi>że sio przeciwstawić rząd nasz, pozba 
wiony wszelkich atrybutów władzy

Dalsze deklaracye.
Następnie przemawiał p. Rosenblatt, śycn 

nista z Lodzi. Oświadczył on, że Radę Sta
nu uważa li tylko za twór przejściowy, ma
jący jak najrychlej przygotować teren dla 
Sojmu. P. Rosenblatt zaznaczył, że on i je
go towarzysze ideowi stoją na gruncie pań
stwowości polskiej t na tym grancie uzy-* 
skać pragną słuszno prawa dla mniejszo^ 
ści narodowych.

P. Micha! Łempicki przemawiał imieniem 
Centrum Narodowego. P. Starzyński Feliks 
złóżył^deklaracyę^ M emem 'Klubu Ludowe
go. Imieniem Klubu Państwowowców morrił 
p. Władysław Stadnicki, któiy przypomniał 
oczywiście w swera przemówieniu co 
wszystko przewidział f czego nauczał. Mó-. 
wiąc o stosunku premiera do rozwiązania 
austro-polskiego oświadczył, ze p. Stecz
kowski nie może być przeciwnikiem roz
wiązania austro-polskiego, jako austryacki 
poddany I członek wiedeńskiej Izby pa i 
nów popełniłby zdradę stanu. "Za ten reto
ryczny kwiatek przywołał marszałek p« 

Studnicldego do porządku.
P. Wojciech RoztworowskJ Imieniem 

stronnictwa narodowego zapowiedział u-s 
dzielenie poparcia rządowi. Imieniem stron-i 
nictw żydowskich przemawiali p. Priłuckij] 
(żydowskie stronnictwo ludowe), p. Eigecj 
(assymiłatorzy) I p. Pfeffer (żydzi orto^ 
aoksyjni). Przemawiał wreszcie p. Szybiłłct 
(robotnik-nominat).'

Zgłoszono trzy formuły przejścia do poN 
rządku dziennego. Pierwsza z nich, podpisa-i 
na przez p. Łempickiego I 10 towarzyszy,; 
oświadczała, ie Rada Stanu przyjmuje do 
wiadomości expose premiera, wyrażając na
dzieję, iż rząd unormuje stosunek Polski 
do państw centralnych. Drugą była for
muła wirylistów, zawierająca tylko oświad-' 
ozenie, te  Rada Stanu przyjmuje exposa 
premiera do wiadomości. Trzecia formuły 
zgłoszona Imieniem Koła Międzypartyjnego! 
zawierała oświadczenie, że Rada Stanu1 
przyjmuje exr>ose do wiadomości, zaznacza-] 
iąc, ii uregulowanie spraw politycznych u-y 
waźa za ozęść kompetencyi Sejmu.

Przed głosowaniem p. Steczkowski o- 
świadczył, żo formuła Koła Międzypartyj-^ 
nego jest dla rządu nie do przyjęcia. W gło-, 
sowaniu formuła p. Łempickiego otrzymała

głosów, f o r m u ł a  w i r y l i s t ó . w  52! 
ł o 8 y, trzeciej już zatem pod głosowanie] 

nie poddano.
Około 9-tej wieczorem marszałek' posie^j 

dzenie zamknął, naznaczając następne n a  
czwartek.

.       ̂ i środ
którego nam korzystać należy. Bo j ków dla zapobiegania szerzącej się w za-

\  .

„Jednostka, to rzoz pierwsza, państwa — drugiti 
dopiero“, rzekł świeżo w Sejmie pruskim ks. po4 
seł Styczyński. W tem lapidarnie ujętem zaga
dnieniu tkwi rdzeń różnicy między Polską a Niem
cami, podobnie także, jak między Niemcami i świa-, 
tem romańskim czy anglo-saskim. Zbiorowemu ży
ciu polskiemu daje sens i piętno kultura jednostki,- 
życiu niemieckiemu «— kult państwa, ubóstwienie 
maszyny. Najjaskrawsza „wszechpolska44 manife
stacja nie mogłaby dobitniej zaświadczyć, żeśmy] 
po stu latach należenia do pruskiego państwa! 
i wychowania przez pruską szkolę zachdwali od
rębność naszej istoty, jak to proste wyznanie!
wiary polskiego posła, iż „jednostka — rzecz] 
pierwsza, państwo — druga dopiero44. Km, J
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Wszashiiiemcy śląscy orzy oraoy.com d? «™chom;ema przemyj <5™-*™-
* • J go, pokrywszy prawie już zupełnie potrze-

Jrko próbkę zaciekłej propagagndy Ufie- °*r odbudowy Prus Wschodnich.
' ’ ' * ■«■» _ V- * , . ' Znamienne są uwagi Dra K. Hubnera, po

rucznika. armii praskiej, „adjutanta zarzą-
u do Polaków nadesłano nam z Cie- 
ccnny dokument w postaci odezwy,

-anej po polsku w tamtejszej dru- du wojskowego leśnego44, zamieszczone w 
dynanda Schulza, a zredagowanej -Foerstwissenschaftliches Zentralblatt4, któ- 
7^hm^mońw re w streszczeniu nodaiemy:

naw j  

sz j
vr druków 
k i ni Ferd_
r  êz Wszeehniemców, ukrytych wstydli- re w streszczeniu podajemy:
\ o pod pseudonimem „Śląskiej partyi lud o- „Znajdujące się tó zapasy drewna są 

Odezwa nosi tytuł: „Quo vadistt? Do- prawie nie do wyczerpania, rozmiary eks- 
#lrąd dążysz? Napisał polski żołnierz, były płoatacyi mogą być zatem całkiem dowol- 
jeiłieę44 i ma na celu jcobwHć jak najIr • ne, granicę jej stanowi tylko, kwestya robo- 
dziej Polskę nieuświadomionym jeszcze do- tników i koni, jakoteż sprawność środków 
statecznie odłamom śląskiego ludu. Rzeko- technicznych. Dlatego też n a ^ y  bezwa- 
tf>y „były jeniec44, władający polszczyzną, runkowo usprawiedliwić szeroką podstawę, 
od którąj skręcają się wnętrzności, zaczyna na jakiej oparto całą ekspłoatacyę obsza- 
Xv ten sposób: * rów leśnych, bez względu na chwilowy fi-

 ̂ Długie tygodnie, ;a nąwet miesiące stacza- nailS0lWy wynik. Pobudowano też wiele 
liśmy ciężkie walki w Galicyi i w Rosyi, a długich kolejek polnych i dowozowych; u- 
Biy Ślązacy, synowie naszej pięknej śląskiej możłiwia to równocześnie w rębowa nie się

kich wiernych do łączenia się w modlitwach 
Wraz z duszpasterzami.

Z TOW. WZAJ. UBEZP. W dalszym ciągu 
obrad na wczorajszem walnem zebraniu delega
tów p. Ludwik Ramułt, skreśliwszy obraz 
klęsk, jakie kraj nasz przez wojnę poniósł, 
oraz brak pomocy rządowej, postawił następu
jącą rezolucyę:

„Szkody i świadczenia wojenne, poniesione 
przez Gąlicyę w obronie całej monarchii, po
winny być w pełni i niezwłocznie wynagrodzo
ne. Dotychczasowe środki odbudowy, udzie
lone przez rząd, są niewystarczające; stosowal
ne zasady pomocy przez hipotekowane opro
centowane pożyczki są krzywdą w stosunku do 
innych krajów i podrażają, oraz hamują pro
dukcję, która spada i musi zaniknąć, oo będzie 
klęską dla państwa i kraju. Jedynie restytu
cja stanu przedwojennego, dostarczenie kapi
tału obrotowego poszkodowanym, wydania

ziemi, którzyśmy poznali dążenia i zaehcian- w oddzielnych miejscach. W ten sp-o- sprawiedliwych, ekonomicznych zarządzeń i
ki paBslawistyezne pisząc to, dochodzi unika się też zastoju w transporcie, 
nas wieść o zajęciu ̂  najżarliwszego pan sławi- tó<5ryby przy tych olbrzymich ilościach 
sty, wielkiego księcia Mikołajewieza mie- musiał nastąpić. Na razie ułożono
liśmy aż nadto sposobności, niełyiko stosnn- 42 klIL kolejek polnych p a ro w y c h  i 120 km. 
ki w kraju, ale takie i jego ludntfć zapo- kolejek konnych. Zarząd Białowieży zuży- 
znac. Oprócz żydów i Erosmow widzieliśmy wa ’drzewa 12^-15 000 m. p. Do rąbania 
Polaków, mieszkających w bitnych lepbm- n * si,  przenośnej maszyny elektrycznej 
Łach, a przyjęcie nasze od nich me było ży- ^  prze^ynauia i łu p a n ia  drzewa opało- 
człiwe. Gdy nas pozmej los nieubłagany za-!
pędził w giąb Rosp, a gdy nam droroiofio j y  ling ky es0W6! H ai^y k a-B ia ło - 
czytać gazeły polriu*, p o c i m y  ną^ych- , ’ i blKlowano '„ d n i e n i e  do Jadowa- 
jma* stanowisko Polakow do nas anrtrya, . od t ślepy tor, t.ak ż„ agólna 
ckKb Ślązaków i do panującej dynastyi. ]it)U }adowal3ia wyBOsi 400 m.
Po obiecującej tej przygrywce przychodzi Każdy z trzech oddzielnych placów posiada 

fezezególowy opis polskich stosunków, któ- aSobiiv tor dojazdowy kolejki polnej. Przy 
ry ma poezdwrego Ślązaka uodpornić wobec dostatecznej * *
^zmagającej się coraz grozmej zarazy na- 
rodowo-polskiej.

A jakżeż to wygląda w Galicyi I w Polsce? 
Dud jest od osławionej szlachty polskiej 

at do o s t a t n i e j  k r o p l i  kr wi  w y z y 
s k i wa n y ,  a co ta dokonać nie może, to

ilości wozów i robotników 
możną na "tym placu naładować dziennie 
25—30 wagonów, gotowych do transportu.

W puszczy pracują rosyjscy jeńcy wo
jenni. W Grudkach zbudowano obóz bara
kowy na 800 jeńców z odpowiednią ilo
ścią dozorców. W pojedynczych barakach

dt ^ T y ( CŁ0Cł?łhJr0lS - i Ć0 M zi; później rozszerzonoz poddaństwa oswobodzony, musi chłop gali- . . , . ^ b i  ;Ji„n barav mieSd do
eyjski robić jak za cosćw pańsz«ymy.
Wszystkie dążenia i zabiegi w celu oswobo- . , Ó CW.' ” , nŁ 
dzesia i wyrwania tego H »  z biedy i z po- <>b(Mi J€ńeow> Pnemaczony na 1.100Wedy i z po- 
gaębiecia nie udały Się dla uporczywości 
szlachty i jej Bajenmików-agitatoiów, którzy 
od kSku łat u nks na Śląsku osiedli, nasz lud 
tkołturą galicyjską ^uszczęśliwić chcą i 6to- 
sauki szlachciańskie zaprowadzić pragną. 
udemięierue i przygnębienie chłopa i w 
p r z y s z ł o ś c i  n a l e i e ó  b ę d z i e  do  
p j o g r a m u  s z l a c h t y  p o l s k i e j ,  to 
nas więcej dziwić nie będzie, nae, którzyśmy 
poznali kraj, lud i  stosunki jego; jest to tra
dycja dawnych czasów. Przykładem tych 
dążeń szlachty jest uchwała sejmu w Piotr
kowie w 16 stulecia, która nam jaskrawo 
wskazuje, jako już w tym czasie rozumiano 
się na tern, zabiegi o polepszenie byta chłopa, 
unicestwić i udaremnić. Uchwała ta owego 
sejmu piotrkowskiego, gdzie teraz nasz pułk 
setny przebywać musi (na sejmie?!) % roku 
1511 brzmi: dileei chłopów nie potrzebują do 
12 roku chodzić do szkoły i  uczyć sięn*«i«- 
sła, -albowiem takie 
feiawa sprzeciwiają 
5 body.

miejsc.
Drzewa w puszczy rosnąco cieszyły się 

opieką zarządu rosyjskiego ! dlatego do
chodziły nieraz do potężnych rozmiarów. 
D£b szypułkowy np, posiada w gęstem 
zwarciu pełną, czystą strzałę; przy stosun

kowo powolnym przyroście wymaga 800 
do 800 lat, *£>y wytworzyć gładkie kloce, 
80—100 <m średnky środkowej, 15 m. 
długie; doątancaają one wybornego mate- 
ry&łu na forniry ł dla przemysłu meblo
wego, & szczególniej nadają się do budowy 
wagonów. Jesion na torfrastych glebach 
wzrasta do wyjątkowo pięknych okazów. 
Pnie gotowe do wywozu, posiadające do 8 
m, eześcieamycli, wolne rupełnie od błę
dów, nie należą do wyjątków. Ołazyaia wy
wołała żywe zajęcie wśród fabrykantów 
skrzynek na cygara. Dobroć materyałn jest

  teka J A  nwy|dci»5
i teka u- pr^ed wojną na targach drzewnych, 

się zajdzie wolności j Niemieckie osz^owaede puszczy pned- 
jstawla się wtfcfedwa puroz*

bezzwłoczna zapłata świadczeń wojennych u- 
mo>1wią produkcję i zabezpieczą chleb dla 
armii, ludności miejskiej i robotniczej. Sytua- 
eya nie cierpi zwłoki; powinny być wydane 
bezzwłoczne rozkazy wypełnienia nie łaski, 
lecz słusznych, naszych żądań, aby nareszcie 
sprawiedliwości stało się zadość. Zgromadzenie 
poleca dyrekcyi przesłanie tej rezolućyi Kołu 
polskiemu z prośbą o jej spożytkowanie-1.

Rezolucyę tę uchwalono jednogłośnie bez dy
sk usyi.

Przystąpiono do wyborów. Prezesem Rady 
nadzorczej wybrano jednogłośnie ponownie p. 
Józefa Męcińskiego, wiceprezesem ponownie p. 
Tadeusza Cieńskiego. Do komisy i rewizyjnej 
wybrani zostali: członkami Dr F. Jakubowski, 
Dr J. Hupka i J. Neuman, zastępcy Dr .T. Cie- 
ślewicz, ks. J. Krupiński i Dr M. Liptay^

Popołudniu przystąpiono do uzupełniających 
wyborów delegatów do Rady nadzorczej. Wy
brani zostali: z okręgu Czortków-Stanisławów 
Dr A. GłażewsJd; z okręgu Brzeiany-Tamopol 
J. Guźkowski; * okręgu Sambor-Stryj K. Ję- 
drzeiowiez; z miasta Lwów Dr E. Kamieński; 
ł miasta Kraków J. Fedorowicz; z okręgu Ko- 
łomyja-Bukownna 8. Łążyń8ki,, ze zbiorowego 
okręgu miejskiego Dr F. Maisz; z okręgu Lwów- 
Przemyśl W. Krzeczunowioz; z okręgu Zło- 
ezów-Żółkiew F. Domański; z okręgu W. Ks. 
Krakowskie-Cieszyn Dsr S. Skrzyński; z okręgu 
Tamów-Rzeszów P. Treter, wreszcie nietery- 
toryalne mandaty otrzymali Ł  Bzowski, JR J. 
Konopka i K. Bohdanowicz.

Na tem prezes p. Męcińsłd zamknął obrady 
I podziękował obecnym za udział w zgromadze
niu.' W imieniu zaś zebranych ks. Londzin po
dziękował prezesowi za bezstronne kierowni
ctwo.

Z TOW. MIŁOŚNIKÓW HISTORYI I ZA
BYTKÓW KRAKOWA Wczoraj w saH Rady 
powiatowej odbyło się walne zgromadzenie To- 
waTzystwa pod przewodnictwem prezesa Dra 
J. Kuczkowskiego. Po zagajealu I poświęcenhi 
wspomnienia żałobnego zmwłya osłonlDom 
przewodniczący zaznaczył, te mimo trudnych 
warunków Tow. wydało Rocznik krakowski

ks.

należy zgłaszać się w porządku alfabetycznym 
początkowych liter nazwisk osób, na które zo
stały wystawione legitymacye, a mianonfócie 
winny zgłaszać się osoby, których nazwiska 
rozpoczynają dę od litery: A, B, C, D, EN — 
w niedzielę; F, G, H, I, J  — we wtorek; K, L,
Ł — we środę; M, N, O, P — we czwartek;
R, S —- w piątek; T, U, V, W, Z — w sobotę.
Wyjątkowo w pierwszym tygodniu będzie chleb 
sprzedawany dla odbiorców od litery A do E 
w poniedziałek dnia 1 lipca, zamiast w nie
dzielę. Osoby, które zaniedbały pobrać chleba 
w,dniu oznaczonym, tracą prawo poboru chle
ba w danym okresie.

BRAK WODY NA SALWATORZE. Piszą 
nam: Magistrat dał w swoim czacie pozwolenie 
na budowę na Salwatorze domów, którym za
pewniono wodę wodociągową i od niej wymie
rzono opłaty i podatki, lecz wody nie dano.
Właściciele urządzili drogie instalacye w tych 
domach, lecz, niestety, nadarmo wydali na to 
znaczne koszty. Gdyby magistrat ni. byj ^  w bSto 'w *5biw a
pewm! wody w odorow ej, byliby właStóciele; dawnej polityki „ W J e j "  zmienia dali miejJ 
zbudowali wspólnymi kosztami dwie lub trzy j soa \ widoki. C.
studnie i mieliby wodę. Obecnie litość bierze 
patrzeć na ludzi różnego wieku, jak z dołu, ze 
studni pod samym klasztorem PP. Norberta
nek się znajdującej, dźwigają dzbany i ko-

suniętej już dawno przez żukraintzowane^o po
laka, prof. Antonowicza. °

Jednocześnie obiega pofgłoska, ź© p. BtaLl. 
sław Wańkowicz ma zostać przedstawicielem 
Ukramy w Berlinie. P. Wańkowicz był dotyći. 
czas jednym z przedstawicieli mglistej końce f  
cyi politycznej, któńa podczas rewolucyi 19f 6 
r- znaną była pod nazwą „tutejszośei“ i liczy 
kilku adeptów wśród miejscowych obszarnikó i 
polskich.

Ptak z tego samego gniazda unosił się w (►- 
wym czasie i nad ziemią Białorusi. Obecnie, ja i 
donosi „Gołoe Kijewâ * p. Roman Skirmun s 
właściciel ziemski z gub. mińskiej, były poseł 
do pierwszej Dumy, ma zostać posłem BiakJ 
Rusi na Ukrainie. {

Na Białej Rusi zrodziło się i pokutuje , podoi* 
bno dotychczas hasło p. Woyniłłowicza o krat 
mwcaoh s kulturą polską. Zwolenników, p, 
Woyniłłowioz miał wprawdzie kilku, natomiast 
duże wpływy w ówczesnych sferach rządowych

To ostatnie odwoływanie się d* stosun-! obc-jmu}©^28.0CX} ha, leży w wysokości 140 
Sów a przed czterych wieków na dowów,że ;do 202 ml nad poziomem morza na pm?kach 
aia faniotka śląskiego korzystniej' jest dziś dyłuwialnych i na; margla.ch. Około jedna 
,wgi>ółiyć z nieimeckim ludem, niż z poi- piąja do jedna szósta powiepchni zajmują 
skini szlachcicem, przypomina żywo znaną bagna, puszcza jest więc  ̂wielldin -biorai- 
me odę nauczycieli pruskich z Poznań- jkiena, zasilającym potoki i rzeki.  ̂ Puszcza 
Bki m, którzy cacąc dowieść dzieciom wyż-1białowieska składa aię z  gatunków liścia

stych, mianowicie: dąb, grab, jesion, brzo- 
lipa, klon, osika, olcha, wiąz; wiszyst-

. m, którzy c acąc dowieść dzieciom wyż 
szóści Prus nsil Polską, opowiadają im, że 
dar. aa Polska n ie  m i a ł a  wcale kolei że
laznych, ani telegrafów, a Prusy m a j ą  te 
pożyteczne urządzenia.^ Że ludność wio- 
4ekViska ze Głaska i- Moraw, jak świadczą 
Ban t historycy niemieccy, uciekała w XYH3 
>wieku tłumnie do Polski, odwrotnego zaś

za,
kie posiadają bardzo dobry przyrost wyso
kości; następnie z gatunków iglastych: so
sna i świerk.

w a r t o ś ć  l a  s u  (g 1 ebai  
d r z e w o s t a n a m i  i T e a l n o -

O g ó l n  a
w r a s  z

ruchu nie byio (Grunberg:'„Bauerubefreiung ś c i a m i ) . w y n o s i  TOG—800 m iL  m a- 
ża Bohmen, Mahren uod Ścblesien44), o tem r e k  z a l e i u i e  o d  t e g o ,  c z y  z a  1 ma
przezorny hakatysta cieszyński naturalnie 
nie wspomina.

Natomiast, nawiązując do znanych upo- 
mi eń sejmowych Skargi, który karcił krzy- 
ptóy,' wyrządzane ludowi wiejskiemu, pisze 
Joyly jeniec44:

Takitn stosunkom nie zaradziły kilkakro
tne powstania, przez szlachtę wywołane i pro- 
OTadżone. do który eh lud prosty i chłopa 
wabiono przyrzeczeniem udzielenia mu swo- 
lv>dy i jffzydziałem ziemi. Lud rwi e d z i o -  

> m y p r z e 1 e w ał k r e w, a wodzowi# 
dzill za granicę. (I) To był koniec usiłowań 

- ludu, a skutek zwiększone uelśnienie chłopa. 
A przywódcy naszych narodowców dąią do 
tego samego celu i  chcą go tą samą swobodą 
polską obdarować, gdyby lud naw pohko- 
śląski uledz miał przyrzeczeniom i namowom 
©d szlachty polskiej utrzymywanych agita
torów i gdyby na oślep poszedł za łtasłand 
o p r z y ł ą c z e n i u  ś ląrska d o - Ga l l *  
cyi .  Chłopie śląski! Wołam do ciebie: Quo 
Thdis! Dokąd dążysz! Trzymaj, co masz, 
bądź wierny ojcom twoim i krajowi twemu! 
!A jednak! Z przebiegu ruchu polityczne

go wśród śląskiego ludu po tej 4 tamtej ńfro- 
gie kordonu wynika, ie  t&łop, o którego 
Buszę tak drży wsżechnieiuiecki kusiciel, 
pie chce ^trzymać, eo mau, lecz coraz bar- 
llziej żywiołowo dąży do pogłębieni* mtu.- 
|alucgv> związku z polską ojczyzną*

gospodarka Niemców w Białowieży
Berlińska ^Landw irts cbaRliehe Prosso44, 

1JBoe^wlBS«ft^ł»^liches Zentrałblattw i in
ną pfewa fachowo żywo zajmują się skar
bami drzewnymi, judch dostarczyła Niem- 

Puszcza Białowieska. Żadna z  nich 
gedjM̂ i 2ue wspomina o ilości w y e i ę t e -  
(O# a r y w i e z i o u e g o  j u i  i  do  wy-  
ifręku p r z y g o t o w a n e g o  mate-  

ktżr^_jŁap»sy_ wystarczą Niem-

w s t a w i  s i ę  c e n ę  p o k o j o w ą  c z y 1 
w o j e n n ą .

Na miejscu przerabia się drzewo na weł
nę drzewną, wyrabia się sanie, wozy, me
ble, pędzi się smołę i terpentynę. Słowem 
eksploatuje się puszc&ę bardzo intensy wnie, 
a otrzymane produkt* kolejami lub rzekami 
t r a n s p o r t u j e  ą i ę  na  z a c h ó d  d o  
N i-c m i e e44.

Czas odnowić przedpłatę!
Cieki ! przekazy pieniężne potrzebują 

obecnie około dwóch tygodni na dojście od 
Prenumeratorów do admmbtracyl naszego 
dziennika.

Wobec tego upraszamy o odnawianie 
przedpłaty na kwartał trzeci zawczasu, 
aby uniknąć przerwy w przesyłce pisma.

KRONIKA.
Wschód sfeńca o gttfz. 3 35 r. 
Zachód, * „ 751 w
ftągeść dnia zo il. 15 m. 30.

% miasta*
BŁAGALNE MODŁY O POKOJ. Kcnsyetorz 

Ksiażeco-Biskupi zawiadamia, że Ojciec Św. 
w „Matu Proprio44 wyznaczył uroczystość św. 
Apostołów św. Piotra i Pawła na dzień błagal
ny o pokój. W tym celu wszyscy kapłani na ca
łym świeci© odprawią Msz© święt© na intencyę 
pokoju.

W katedrze na Waweiu odprawi mszę aw. 
Książę Biskup o godzinie 10 rano, na którą 
Konsjstorz Kąążęco-Biflkupi zaprasza wszyst-

Gerard „Ó &zy*Ho-
«oi Wawdo44. BroL St. Jdatoeba poetawfl wute- 
oefc wymimte «wt M m  peśŁ WoJeteciM?*©-
skiemu we Lwowie, autorowi dzieła o katedrze 
krakowskiej 1 szkiców historycznych, z powo
du 80-leeia urodzin. Wniosek jednogłośnie u- 
chwalono. W końcu dokonane wyborów; do 
wydziału wybrano: Dr J. Mroczkowskiego, prof. 
St. Kutrzebę, Br K, Kaczmarczyka, Edw. Ku- 
balsldego, KI. Bąkow&kiego, Szyszko Bohusza, 
Ad. Chmielą, Mar. Gumowskiego, Zygm. Hen- 
dla, F. Koperę, ks. G. Kowalskiego, T.conarda 
Lepszego, prof. J. Mycielskiego, Jul. Pagaczew- 
skiego, Wł. Prokescha, Dr J. Ptaśnika, Dr Hen
ryka Szarskiego, Dr WacŁ Tokarza, Dr SŁ 
Tomkowicza, Fr. Turka; do komisy! kontrolu
jącej: WŁ Barana, J.« Dorawskiego i Dra Jó
zefa Serugę.

OPERETKA W TEATRZE IM. SŁOWA
CKIEGO. W czasi© tegorocznego sezonu opa
rowego wystąpi kilkakrotnie na scenie teatru 
im. Słowackiego nasza operetka pod kierun
kiem reż. L. Lełewieaa. Na dwóch pierwszych 
z tego cyklu przedstawieniach dane będą 
„Wieszczka Karnawału44 w poniedziałek 1 lip
ca. i „Księżniczka czardasza44 we wtorek 2 
lipca. W obu operetkach wystąpi p. Helena łO- 
łowska z naj wybit niejsz emi siłami zespołu ope
retkowego. Reżyser Lełewicz przygotował no
wą inscenizacyę, dostosowaną do naszych ram 
scenicznych.

Kasa zamawiać w teatrze im. Słowackiego 
sprzedaje już bilety na te przedstawienia. Dal
sze przedstawienia operetki odbędą się w j&lo- 
wie lipca.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W sobotę dn. 
29 b. m. nastąpi otwarcie wystawy w Pałacu 
sztuk pięknych przy placu Szczepańskim. Na 
całość tejniezwykłe interesującej wystawy skła
dają się dzieła J. Mehoffera, J. Retebowaldrffo, 
A. Karpińskiego, H. Usicmhły, Ł Ttnkaaa, Po
nadto płótna Rogowskiej, Fr. Turka t grafika 
WŁ Skoczylasa. Osobne sale zajęła wystawa
ekspresyomstów.

CHLEB DLA WSZYSTKICH.! Magffitrat 
o plakat o wał na murach miasta obwieszew*^* 
w sprawie zaopatrywania ludności w*
chleb. Do poboru chleba są 
stale zam akał, w 
mały iegitymacy. e^cłan
do 31 «1crpoia tfc ora* członkowi© Związku 
t&on©?m«iie5C* urzęd., profesorów i naucz. 
Członkom Związku ekonom, zostaną wydane 
dodatkowo osobno legitymacye chlebowe, po 
odbió* których winni zgłosić rię w dniach 28 
b. na. we właściwych biurach okręgowych dla 
wydawnictwa kart chlebowych. Ai do odmien
nego zarządzenia ustanawia się raeyą chleba 
na 630 gramów na osobę na tydzień; cena chle
ba wynosić będzie 56 haLza 1 kg., czyh 36 hił. 
ea 630 gramów.

Chleb będą wydawały, począwszy od dnia 1 
lipca b. r., sklepy miejski©, po odbiór chleba

newlrf wody. Wodociąg miejski czasem zosta
nie puszczony na kilka minut, lecz wtedy tyl
ko do domów najniżej położonych coś wody 
kapnie, a do górnych domów ani kropli. Brak 
wody na. Salwatorze w rasie polaru stanowi 
też poważne niebezpieczeństwo.

WYPADEK PODCZAS BURZY. Oneigdaj 
wieczór podczas burzy z gwałtowną wichurą 
Ochronił się pod drzewo na plantach Jan Ku
sek, żołnierz 57 p. p. Skutkiem wichru drzewo 
uległo złamaniu i przygniotło pniem żołnierza 
tak silnie, że dopiero^zawezwane Pogotowi© ra
tunkowe go uwolniło % bolesnej opresyl Po
kaleczonego odwiozło Pogotwie do szpitala gar
nizonowego. - Podczas onegdajszej bur^- wi
cher złamał •; ’ ''e drzewo pirzy Linii A B.

ZAJŚCIE PRZY TRAMWAJU. Wczor; rano 
na jednym * pfeyetanków tramwajowych zo
stał przychwycony na kradzieży kieszonkowej 
pewien żołnierz. Policjant chciał go areszto
wać; publiczność, nie widząc o có chodzi, za
częła go bronić I wywiązała się niegroźna zre
sztą awantura. W końcu policjant zdołał nie
powołanym obrońcom wytłómaczyć, za ©o 
owego żołnierza chdal zaaresztować i bez prze
szkody już odprowadzi go na inspekcyę po
licyjną.

SWOJA RZECZ — ZŁODZIEJE. Na pytanie 
o zbiegowisko na ul św. Jańa, skierowane do 
przechodnia, ten odpowiada: „a swoja rzec* — 
złodzieje44. Jakoż wczoraj późnym wieczorem 
mieliśmy w kamienicy bor. Gdtza dostatecznie 
fantastyczny fragment naszego życia Oto $»- 
ton żołnierzy * chorążym na czele oblega dom, 
gdzie skryło się trzech żołnierzy, dobierających 
się do sklepu Rippera. Rezultatem akcyi, pro
wadzonej pety intensywnym wMale także po- 
Hcyś, była ucieczka jednego żołnierza, arest-

ODKRYCIB • ASTRONOMICZNE POLAKA 
Wedle deftiesień pism śzwajcarsldch, pre^ uni« 
wersytetu genewskiego, dr Zygmunt Lasko* 
wskl^r dniu 7 czerwca b. r. o godzinie 9  minuj 
45 wieczorem odkryt^bieznaną dotychczas w 
nauce astronomii gwiazdę pierwszej klasy 
(,(Nova Aąuila44). Gwiazdę tę dzień później 
zauważył również Feliks Deroy, sekTetarą 
Związku astr©nom5cąaego w Antwerpii.

„WIARA, NADZtEJA NIENAWIŚĆ^* 
Wychodząca na śiasku „Schlesische Volk6ztg.®# 
podaj© z pisma ułetńego wydanego przoż 
wszechńiemca Thyka z Wrocławia, kro obroni# 
Związku Wszechniemieckiego, następujący lfa

W ,
wie, a który znikł, wfc chleb kartkowy. Ksiai*.
aio* uhswiuli *W M
m y w u e ^  zw ezłróesfków.

WŁAMANIA. Onegdaj do mieszkania M. 
Grossa, Wolnica Ł 14, włamali się złodzieje 
l skradli bieliznę i  garderobę, wartości 30.000 
koron. Inspektor policyi Sehim&beimer areszto
wał sprawców w osobach SS-letniego Wojcie
cha Frączka, uwolnionego z wojska z powodu 
choroby umysłowej, żonę jego Ludwikę 1 Ste
fana Krupę. Część rzeczy odebrani, część szaj
ka złodziejska zdołała spieniężyć. Podczas are
sztowania Frączek, który niewątpliwie symulo
wał obłąkanie, rzucał się na p. Schimsheinera, 
lecz go ubezwładniono i odstawiono do aresz
tów! pod Zamkiem. — Aresztowano Stan. Zwo
lińskiego, lat 21 i St. Zamorskiego, lat 20, za 
włamanie się do sklepu Debory Kupferwasaer, 
gdzie skradli towaru, wartości 8000 koron.

SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA Pewnemu 6- 
lethiemu dziecku,-gdy na chwilę znalazło się 
bez opieki na plantach, niewyśledzona dziew
czyna zdjęła z nóg trzewiczki i uciekła.

Z Polski ! ze światu.
Z<K)N EDWARDA ABRAMOWSKIEGO.

W Warszawie zmarł profesor uniwersytetu 
szawskiego, Edward Abramowski, założyciel 
i dyrektor Instytutu psychologicznego, najwy
bitniejszy współczesny psycholog polski i Ideo
log ruchu współdzielczego.

ZAWIESZENIE „GAZETY GDAŃSKIEJ"- 
Pism* wielkopolskie donoszą: Z*, artykuł umie
szczony w numerze 72 „Gazety Gdańskiej44 p. i. 
„Gzy Polacy dają ofiary ńa krajowe cel# 4 
broczynne? Kilka słów pod adresy* 
ptów44 — skonfekowaU w ia to
ty&o 6* w*a«. » •  ^  T10'5̂_ - - -  V"- * cenzurę prewencyjną. W d#-

whma ws z e l ka  mał erya*  
n? t ł u m a c z y ć  p o p r o  i prze-  
fciadaó w j ę i y k u  ko-
m e a d a n t a ^ * ’ * dopiero po zezwo&ami 
wote# M  materyał zamieszczać. Rowporzą- 

to równa się rzeczywistoma * a k a z o- 
*ri Wydani a  pisma p<dskicgo. To też wy
dawnictwa na razie musiano zaniechać, czyniąc 
zarazem starania o zwolnienie więzów, nało
żonych „Gazecie Gdańskiej44.

OSOBLIWI DYPLOMACI. Kijowski „Prze
gląd Polski44 zamieszcza następującą notatkę: 
Jak donoszą pisma ukraińskie („Mol Ukraina44) 
p. Wacław Lipiński, ąnanj w kołach polskich 
działacz polityczny, ma zająć stanowisko przed
stawiciela Ukrainy przy rządzie Anstayaeko- 
Węgierskim w Wiedniu.

P. Lipiński jest autorem znanej przed dzie
sięciu laty broszury p. Ł.: „Szlachta polska na 

której zaleca miejscowej alacŁde

„Niemieckiem żądaniem chwiij jest: Urabia* 
nie duszy ludu! Rodzina na front! Potem mroal 
iść państwo, na razie w szkole, później w po* 
lityce zewnętrznej! Wychowanie do nienawf* 
ści! Wychowanie do czci dla nienawiści! Wy* 
chowanie w miłowaniu nienawiści! Organłwu- 
cya nienawiśdl

„Precz z niedojrzałą trwożllwością, z hhzf* 
wym wstydem przę4 brutalnością 1 fanaty
zm eta! Taicże pód względem politycznym nia* 
chaj znaczeni© swoje zachowają słowa M&rineą* 
tiego: Więcej policzków, mniej pocałunków!

„Be# wahania musimy choćby blroźnieroz# 
głosić: Dano nam wiarę, *ad*leję 1 nlenfwiśćf 
Ale nienawiść jest największa s nich!44

„DRANO NACH SUEDEN**. Związek batf* 
ków wiedeńskich postanowtt, jak donosi „Zeit44. 
ulokować większe kapitały na południu, szes#* 
gólnie nad wybrzeżem morza Adryatyckiego. 
Chodzi o założenie I utrzymywanie na ziemiach 
połudnbwo-słowiańśklch pewnej ilości nowych 
zakładów przemysłowych. Ekonomiści wiedeń
scy nazwali te „Brang pach Bąeden44 i powitali 
całą akeyę i  wyrazami Żywego zadowolenia* 
Zagrzobełd „Obzo^, donosząc o tem, zwraca na 
fakt powyższy uwagą finansowych Wł dalma*

.OT. W miejscowości 
Fort Dodge, w jednym, ts Bteućw SJtedweczo
uyT*, po^tanęrrrSp To t̂ywyjKtwo medycaae na 

i OBSMwyrtum potatozlu, St »  f m % (  lat 50
nie będzie zakupywało żadnych niemieckich 
książek, ani naukowych instrumentów, sparzą* 
dzonycb w Njwhcrack Posiadanie tych niemi#, 
ćkłch artykułów, według orzeczenia yowego sta* 
nu, uxnauo jako raęcs niepalryotyczną i wrogą 
(fla mteresów ojczyzny.

KARYERA KRYLENKL „Tnfem. Korres- 
pondena44 donosi, te były Spisze wieki gen era-, 
lissimros armii rosyjskiej, p<jr. Krylenko, jest 
obecnie prokrojutorem w Mosywie przy rewolu* 
eyjnym trybunale.

ŚMIERĆ WALOŃSKIEGO POETY. Znany 
w całej Walonii poeta Anons Tilkin zmarł 
przed panu dniami Urodzony wr. 1856, odda** 
wał się on początkową azinee wypalania; roz
maitych artystycznych wójtów na zbrojach* 
Podobnie jak u wielu kmych walońskich rze* 
mieślników i w nim odezwał edę już a wczesną 
młodością talent poetycki. Mając łat 17, opu
blikował pierwszy swój poemat pod tytułem 
„Liza.44, który odraza pozyskał mu sławę. 016* 
wnem polem jego dzaalalnośća twórczej, był dra*

ralnycłą 
-e nagrodę 

vaele: li© 
w cicsząj 

m ii a sctK

mat. TDMn napisał * górą 56 szJ.uk 
które w roku 1880 zdobyły vav - 
na konfemrai# literackim 
lion Belge44. Niektór# z tych o 
się dziś jeszcze duźem 
pach walońskich. TON* ^  również jednym
1 n»|gB*«w«ąydi edonków „ Ł e o 4 ^ ip >  
JłtwŁl.tiry •wn3ońsJa.ei“ i  wespol
2 tern towarjy^ww® wyłącznie po walońsku 
piseuf <*T«odnik: „LI Spirou4' (więwiórka)J
f u #  25 lat rozwijało się to } ismo. i-edngov\i*j 
ne w duchu Jy  bit nie walońskim, pdplerane 
przez uznanie ogółu. N» zmarłego
poely W J m o w ę  w języku wa- 
- - prezydentem ..Walońskiej federacji

«aporaądrono, ie „Gazefft G d ^ ę t T  cvalnv temiteŁ m .A cr »  cc!u budw e « o Wcyałny komitet, mający na celu budowę ponmg 
ka km czci Alfonsa TŚkina.

Zawiad#młeró« I. komunikaty*
KA OCHRONKĘ W ŁŁTWHHJWIE. t? ćtfhł 

30 b. m. o godz. 3 popołudniu odbędzie Mę wjt 
Parku Krakowskim fes ŷu a urozmaiconym pip** 
gramem i bufetem, ** rzecz oclironki w Iow 
dwinowie. ^odziewać się anleiy, że sstac&e*) 
tny cel zgromadzi w Baaku Krakowem liezn% 
publiczność.

WYSTAWA RZEŹB. Uczennice kdrsu rzeM 
by pny szkolę sztuk pięknyeh im. Baranicckieą 
go, pepwsdząnego pwcz L. Pjigeta* 
wiadanti ĵą, że na zakończeni© roku szkoło < 
odbędzie się wystawa rzeźb, otwartą w piątek 
28, sobotę 29 ł niedzfelę 30 h. m. od godz. 11 
do 11 od godz. 3 do ir pracô rid 
L 30, I p. A

R«»i44,

S k ó śc i^ tn B ^ y i TTOZIE!* ®>łEK1 LEGIONOWEJ.^Ogól^
qz« mniejszem — powodzenia samej Md, wy.jdwUód i  TJjsodni* opieki !« # # « i® ęlJL S la
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1917, na któfy składają &ię kwesty 90 komite
tów’ miejscowych, wynosi K 176.429.48. Około 
.7.000 kor. nadesłał koiąitet wspólny Borysła

wia i Drohobycza. Kwesżą w Krakowie przy- 
j liocla z górą 16.000 korno,

— ------------ ł-
łepertuar teatru miej. im . J. Słowackiego.
Piątek 28 b. m.: „Marya Leszczyńska!*4 T.

ionczyiiskiego.
Sobota ‘29 b. m.: popołudniu „Karykatury*4

. A. Kisielewskiego; wieczorem „Zaczarowane 
kolo** L. Rydla.

Niedziela 30 b. m.: popołudniu „Pan Geid- 
hab“ Al. hr. Fredry; yrieczór „Ksiądz Marek** 
J. Słowackiego.

Repertuar mlciskfes© 'teatru ludoweg®.
Piątek 28 b. m.: „Wieszczka Karnawału**. 
Sobota 29 b. m.: popołudniu „Miód kaszte- 

lański“; wieczorem „Szach i  mat1*-
Niedziela 30 b. m.: popołudniu „Wesele Fo®-

wieczorem „Szach 4 mat**.

Jeszcze M
Sf

W uzupełnieniu wczorajszych informacji 
o „zamachu etanu***; przygotowywanym 
w Yfarszawie przez .jM Studiuckiego, otrzy 
mu je „Naprzód* dalsze szczegóły. Podajemy 
je za korespondentem tego pisma, który 
dodaje, że dotychczasowe wieści pochodzą 
Wyłącznie z tego, co poonwał p. Studmeki. 
mianowicie z. rozmowy jakie prowadził z 
nim p. Zbierański. oraz z listów własno
ręcznych p. Studenckiego. Korespondent 
pisze: J

Na czele zamachu stał p. "Władysław' 
Studnicki, książę Maciej Radziwiłł, książę 
Drucki-Lubeoki, obywatel) p. Suski, urzęd 
tiik tninisteryum pracy Król. PaL p. Lud
wik -Kulczycki były wódz t, aw. „Proleta- 
tyałuw), przy współudziale .^rupy reprezen
towanej przez pułk. BerhecJtiego. Ten osta 
tni oświadcz- '■ o. StuijLui ‘-ućmu, według je 
go wksnych słów: „szkhła nasza jestf do
dyspozycji**. Pułkownik Minkiewicz, dt> 
wódca brygady z OstrCtwia i Zegrza, miał 
©I mówić udziału -w fcftj akcji. W czasie 
przeprowadzenia samego aktu zamachu, po 
fitorunki i oddziały polskie w razie alarmu 
nie miały się ruszyć z miejsca* Taksamo 
broni celem wykonania zamachu miały do
starczyć dboz^ z  Ostrowia.

Celem porożumiejua się z miarodajnemi 
iezyiir*' -mi książę Ifauwej Radziwiłł -wyjeź
dził  zagranicę. Po wykonsmtii ntmuchu, t. j. 
po „usunięciu**, według własnych słów p. 
Stadnickiego, ks. arcybiskupa i regenta 
Rakowskiego i -sekretarza generalnego Ra 
dy Reeeneyjiwj księdza Ohełmickiego, mia
no się udać do regenta Ostrowskiego i tego 
groźbą broni zmusić do ^byilykjaeyi**. Księ 
cia "Lubomirskiego, jędrnego już wówczas 
regenta, postanowiono zmusić przy użyciu 
pt litycznego nacisku 1 bToni do podpisasuu 
aktu „abdykacji** na rzecz czynnika obce 
go, o wyŁQ«*
|n le  książę Maciej Radziwiłł.

Rząd, powołamy po udatmem dokonaniu 
akeyi, mieli stanowić: premier — Meyszto
wicz, kresowiec z Wilna, sprawy zagranicz
ne — Maciei Radz] wiłł..v sprawy wewnętrz
ne — Władysław Stadnicki* aksucb — Dru- 
<cki-Lubecki.

Zamach b rł fłnansowamy prząż Druckie- 
go-Lubeckiego i p. Suskiego, oraz z  „fun
duszu narodowego*’ przy Centrem narodj- 
Wem. Celem technicznego przeprowadzenia 
kamachu, wezwał p. Stadnicki, celem p*v 
rozumienia się, inżyniera warszawskiego 
p. Czesława Z Werońskiego, członka P . O. 
tW.; o tvm ostatnim fakcie p. Studnicki tn* 
Wiedział. Inżynier Cz. Zb. zameldował o tent 
Warszawskiej naczelnej komendzie P. O. W , 
kfóra poleciła mu dątae  prowadzenie per
traktacji z p. Stadnickim, n i do momentu 
'dojrzałego do zdemaskowania przygofcowu- 
jjseej się akcyi.

W tym celu przy wykorzystaniu odpn 
. wiednieh jodków  technicznych, wydelego- 
Wam  z  komendy naczelnej P. O. W. trzech 
ludzi, dla stenograiicznegtt notowania odby 
Walących się narad w miesskaniu p. Cz. Zb, 
(Warszawa, ul. Wspólna 4$ m* h.), Ludzie 
ci, ukryci w odpowiedni sposób, sporządzali 
Z rozmów z p, Stadnickim obszerny proto

kół stenograficzny podpisany przez nich 
1 przez inżyniera Zbieraćskiego.

Powyżej podany opis wypadków odtwo- 
jest na zasadzie: stenogramów z ro- 

mriW' Studnickiego z fnż. Czeslaweia Zbie
ra ńkkimw dniach 27 maja i 3 czeiwca b. r. 
I z pojadanych, własnoręcznie przez St. 
podpisanych „bilecików", oraz czterystu 
toarek, otrzymanych przez m i. Zbierańskie- 
fco od p. Stadnickiego, jako zaliczkę na 
»rodki techniczne zamachu. Pieniądze te 
skonfiskowano na rzecz Komendy N&czel- 

P* O. W. w Warszawie.

„Komisaryat ludowy do spraw narodo
wościowych konstatuje: 

że Polska Rada Bezpieczeństwa przywła 
Szcza sobie prawa konsulatu, nie licząc się 
z organami władzy sowjeckiej, a nawet o- 
mijajae je, wydawała paszporty i t. p. doku 
menty, pobierając za nie opłatę; że syste

matycznie wprowadzała-w błąd polskie 
koła wygnańcze w Rosta głosząc o rzeko
mo okazywanej przez się pomocy przy 
sprawdzaniu sejfów, rewizyach i t. p.; i* 
wreszcie jest organi^cy*' Lezącą elemen
ty kontrrewolucyjne burżuazyi polskiej w 
Rosyi i Polsce.

Wobec powyższego Komisaryat ludowy do 
spraw narodowościowych zgodnie z uchwa
łą kolegium kortasaryatu z dnia 19 maja 
1918 r. postanawia: - 

L  W y :ćmioną Polskę Radę Bezpieczeń
stwa w Moskwie zamknąć, jak również jej 
oddzin!v w innych miastach Republiki ro 
syjskiej.

2. Wszystkie wizy, paszporty i t. p. za
świadczenia uważać za nieważne.

8. Przyznać wszystkim osobom, od któ 
ryeh za wwdane paszportu i t  p. dowodu 
zostały pobrane pieniądze, "rawm żadania 
zwrotu takowych od b. Rady Bezpieczeń 
stwa (członków Zarządu).

4. Wszystkie dowody, korespondencje i 
inne papjery, należące do Polskiej Rady 
Bezpieczeństwa, oraz pieczęć przekazać Ko- 
misaryatowi do spraw polskich.
Komisarz Ludowy do straw narodowość.: 

S t a l i n .
Komisarz do spraw nolsł ich:

J. L e s z c z y ń s k i .
gMWMiwriwiiw'i|ii'i i ni

Biuletyn austro-węgferski.
Wiedeń, dnia 28 czerwca* 

Urzędowro donoszą dują 27 czerwca:
Pod Bezecca w dolinie Adygi i na górze 

Zugaa rozbiły się wypady wywiadowcze 
Wlodtów. Przedmiot gorących wtak Coł 

del Rosso, do. 13 b. m. zdobyty szturmem 
przez sławną dywłzyę szarotkową, i od te
go czasu zwycięsko utrzymany w najclę- 
azych walkach, wczoraj przedpołudniem 

po nader gwałtownym ogniu huraganowym 
został znowu zaatakowany przez znaczne 
siły. Ale dla nieprzyjaciela było daremnem 
przedsięwzięciem mierzyć swoją sprawność 
bojową ze sprawnością naszych Solnogrod- 
czyków, Kaiyntceyków łub Dolno-Au- 

stryaków, o których waleczność rozbiły 
tlę wszystkie etakt Młode pułki nr. 107, 
114, poparte przez artyleryę, we wszyst
kich fazach walki okazały tego samego du
cha, co pokrewne im wojska pułków nr. 59, 
7, 14 i  49. Nieprzyjaciel poniósł wielkie 
straty w zabitych i rannych t zostawił w 
naszem ręku wielu jeńców. Pod Ponte di 
Plave Włosi próbowali łodziami dostać się 
do naszego brzegu, zniszczono je ogniem.

Szel sztabu generalnego.

niemieckim n a p r z e c i w 1 
S i e l s k i c h ' .

[ m u  aa-

Z  Rosyi.

:»
ICijowsld „Przegląd sPolski“ z 19 czerwca

iono>i:
„Wyehodząca w Moskwie „Gazeta Pol- 

p U łł ogłasza w rubryce „Rozporządzenl-ł
projskowe** następujący dokument:

Biuletyn n iem ieck i.
Berlin, dni* 28 czerwca* 

Urzędowo donoszą dnia 27 czerwca: 
Urupa wojsk k&. Ruprechta i nast tronu: 

Sytuacya niezmieniona. Żywa czynność 
nieprzyjaciela na północ od Scarpy i Som- 
my, na wwhód od Soissons I na południo
wy zachód od Reims. Na katedrze w Reims 
znowu zauważono obserwatorów nieprzy- 
jacieŁłkicti. W nocy rozwinęła artyderya 
większą działalność także na reszcie fron
tu między Yserą a Marną w związku z u- 
tarczkand wywiadowczeml piechoty.

Grupa wojsk gen. Gallwito: Na wscho
dnim brzegu Mozy przeprowadziliśmy sku
teczne wywiady. Na północ ód St. Michael 
odparto silniejszy wypad nieprzyjaciela.

Z nieprzyjacielskich eskadr bombardu
jących, które w dwu ostatnich dnfech wy
ruszyły do ataku na Karlsruhe, Offenburg 
I lotaryńskl obszar przemysłowy, strącono 
pięć samolotów. Nasze eskadry bombardu
jące zaatakowały wczoraj Paryż, drogi do 
Paryża, punkty węzłowe kolei I letniska 
nieprzyjaciela* Porucznik Racicy osiągnął 
25 zwycięstwo w powietrzu.

Pierwszy jener. kwatenm. Ludendorff.

KOMUNIKAT WŁOSKI.
Wkdcń. B. kor. Biuletyn Vłoski % 26 B. 

m.: Wczoraj nasze wojska obsadziły przy
czółek mostowy Caposile, rozszerzyły ta- 
ren obsadzony i walecznie stawiały opór sil

nym kontratakom nieprzyjaciela. Wzięli
śmy do niewoli 8 oficerów i 371 żołnierzy. 
Pozostałe w naszym ręku zapasy broni i ma- 
teryału wojennego auSLyackiego są ogrom
ne i trzeba będzie dlufcązego czasu, by je 
przeliczyć,

PRZED NOWĄ OFENZYWĄ NIEMIECKĄ 
Amsterdam. B. kor. Wedle doniesienia 

Biurą Reutera telegrafuje korespondent 
„Daily Mail“ z  frontu angielskiego pod da
tą dnia 25 czerwca, że przygotowania Niem
ców d o  n o w e j  o f e n z y w y ,  zdaje eię, 
są już ukończone. Mniej wiecej trzy czwar
te żołnierzy niemieckich, stojących do roz
porządzenia, ustawiono już poza frontem

ZAMORDOWANIE BYŁEGO CARA? 
Wiedeń. (Telefonem), Z Berlina donoszą, 

że mimo zaprzeczeń poprzednich, były car 
Mikołaj II został zamordowany w Jekate- 
rynburgu. Dwór darmatadzki mianowicie 
miał otrzymać o tem wiadomość z Moskwy, 
podpisaną przez Cziczerina. Zastrzelić go 
miał czerwony gwardzista, w chwili, gdy 
do Jekaterynburga nadeszły wiadomości, 
że wojska czeskie zbliżają się do miasta z 
zamiarem uprowadzenia cara.

i
O ZBROJNEJ INTERWENCYI W ROSYI. 

1 Sztokholm. B. kor. Jak „Syenska Tag- 
bladet** donosi z Moskwy, tamtejsze posel
stwo angielskie potwierdza, że Anglia u- 
chwaliła z b r o j n ą  interweimc.y.ę w 
Rosyi, natomiast Stany Zjednoczone^pragną 

"wywierać wpływ sposobami pokojowymi, 
i Dziennik rosyjskiego rządu „Izwiestija**
I rozpatruiąc nbn  angielski, by wciągnąć Ro- 
syę ponownie w wojnę, oświadcza, że na
wet. gdyby Japończycy ! Anglicy podjęli 
walkę z Niemcami na ziemi rosyjskie!. Ro- 
sya nie może się stać podstawą nowego 
frontu.

NA SYBERYI.
Wiedeń. (Telefonem). 0 stosunkach w 

Rosyi donoszą dzienniki: Już w połowie ma
ja zamyślała Anglia, by n i e z a w i s ł a  
S y b © r y a podjęła kroki wojenne przeciw 
Niemcom. Akcyę zgrupowałby koło siebie 
ekispedy cy jny k o r p u s  a m e r y k a ń 

ski .  'W e Władywositoku wylądował! a n 
g i e l s c y  m a r y n a r z e ,  część koleb 
wschodnio-suropejskiej obsadziły w o j s k a  
j a p o ń s k i e . "

KIEREŃSKI W ANGLII.
Londyn. B. kor. „Central News** donosi, 

że K ie  r e ń s k i  przybył do A n g l i i .

Kongres robotników angielskich.
Londyn. B. kor. Doroczne zgromadzenie 

p a r t y i  r o b o t n i c z . e . j  otwarte zostało 
dnia 26 b. m. w wielkiej bali W e a t m i n- 
s t e r u .  Wobec ważności przedmiotu obrad, 
jakoto' wypowiedzenia pokoju domowego, 
jakotei przystąpienia do 'stronnictwa sto
warzyszeń zawodowych i innych przybyło 
przeszło 1000 delegatów, to jest więcej, niż 
kiedykolwiek w latach poprzednich. Oprócz 
delegatów z Anglii przybyło też kilkunastu 
delegatów z zagranicy, wybitnych przywód
ców robotniczych. Przybyli mianowicie na 
zaproszenie partyi robotniczej B r a n t i n g ,  
przywódca szwedzkiej partyi eoc. demokra
tycznej, T h o m a s ,  były francuski mini

ster amunicyi, belgijski minister i przywód
ca robotniczy V a n d e r r e l d e ,  Kamil 
LLuysBąana i  J>rzraódca francuskich so- 
cyimstów większości R e n a u d e l .

Przewodniczący P u r d y  oświadczył w 
mowie powitalnej, że jest to pierwsza konfe 
renera, odbywająca się na zasadzie nowych 
statutów, uchwalonych w lutwm. Krytyko
wano ostro kierownictwo stronnictwa, lecz 
najlepszą drogą skonsolidowania ruchu nie 
było utworzenie nowego stronnictwa, lec: 
i|możliwienie lojalnej współpracy wszystkich 
kierunków w ramach stronnictwa. Gdyby 
kongres nie wypełnił swego oh: ciozhu, a l
bo z powodów międzynarodowych omie
szkał pokierować ruchem tak, a ly  za
dośćuczynić najważniejszymi interesom naj
niższych klas ludności, to zaniedbałby spo
sobności, jaka przediem nigdy sic nie nada
rzyła. Stronnictwo narodowe, tak juk to jest 
zamierzone, nie może być oparte na pod
stawie przemysłowej. Nadzieją robotników 
jest organizacya przemysłowa, oparta na 
łilnej partyi politycznej.

Robotnicy muszą przy społecznej odbudo
wie odegrać poważną rolę. Jednak założe
niem wszelkiej nadziei stworzenia lepszych 
społecznych i zawodowych warunków ży
ciowych po wojnie, m u s i  b y ć  z w y c i ę 
s t w o  (ogólne oklaski). Nie mówię to, 

kierowany chęcią zemsty, lecz ponieważ ro
botnicy całego świata przez zniszczenie m i 
i i f c a r y z m u ,  dążącego do opanowania 

świata, władającego polityką mocarstw 
centralnych od szeregu pokoleń, mogą 
wszystko uzyskać.

Narzucone R o s y i  i R u m u n i i  wa- 
rumki pokojowe rzucają jaskrawe światło na 
warunki pokojowe, któreby nam postawili 
nasi nieprzyjaciele w razie gdyby zwycię
żyli. Nie możemy-i nie chcemy przyjąć ta
kich warunków. Stowarzyszenia i ruch ro
botniczy dąży do t r w a ł e g o  p o k o j u .  
Ich celo wojenne wykazują o co walczą one 
niezłomnie. Ustalone przez robotników1 za- 
gady wykluczają wszelkie koncesye. Są to 
zasady, na podstawie których, zdaniem ro
botników, zapewniony może być p o k ó j  
ś w i a t o w y .

W sprawie p o k o j u  d o m o w e g o  po
wiedział Artur H e n d e r s o n :  Po Taz 
pierwszy pokój domowy został zawarty d. 
20 sierpnia 1914 r. na przeciąg czterech 
miesięcy, a potem odnowiono go do koiita 
1916 r. Propozycya ogłoszenia z a k o ń 

c z e n i a  t e g o  p o k o j u  nie natrafiła na 
ż a d e n  o p ó r  r z ą d u .  Prosił on jedynie 
o jasne oświadczenie eię konferencji w tej 
mierze. N ie  j e s t  bezwarunkowem żąda
niem robotników w y k l u c z a ć  r ząd ,  
gdyby nie można go zastąpić prawdziw
szym robotniczym gabinetem.

W dyskusji prezes związku górniczego 
S m i l l i e  ostro a t a k o w a ł  rząd, poni? 
waż gościom partyi robotniczej o d m ó w i ł  
p o z w o l e n i a  na przybycie do Anglii. 
Mówca powiedział, że partya robotnicza nie 
jest tak silną, jak mogłaby być, gdyby ża
den z jej członków nie zasiadał w rządzie.

ODMÓWIENIE GOŚCINY.
Londyn. B. kor. Odpowiadając na pyta

nie, wystosowane przez jednego z człon 
ków Izby gmin oświadczył lo r1 R o b e r t  
C e o f  1 imieniem rządu, że T r o e l s t r a  
nie otrzymał pozwolenia na przybycie na 
konferencję robotników do Anglii. Miąro-

ważniono do interwencji w imieniu Koła 
u odpowiednich władz wnr ' dawców o- 
statmiego posiedzenia Kola w myśl swoich1 
wniosków.
STAŁE URZĘDOWANIE PREZYDYUM 

KOŁA POLSKIEGO.
Wiedeń. (Telefonem). P ezeo Koła Dr 

T e r - t i l  zarządził, by nos'edzenia prezy- 
dyum Koła odbywały sit; co kiennie.

W hołdzie dla Ora Seldlera.
Wiedeń. B. kor. „Corr. Wilhelm** donosi: 

Jak się dowiadujemy, dziś wszyscy człon
kowie gabinetu udali się do prezydenta mi
nistrów S e i d 1 e r a . , by poruszyć sprawę 
doniesień publicystycznych o r z e k o 
m y c h  n i e p o r o z u m i e n i a c h  na ra- 
dzie ministrów..

Min. Dr Ć w i k l i ń s k i ,  jako najstarszy 
członek Rady, wystąpił jako mówca i 

dajnym był tu wzgląd, że wogóle nie byłoby j stwierdził, że oświadczono na radzie min. 23
b. m. zapatrywanie prezydenta min., iż ga 
binet z powodu niemożności zapewnienia 
większości Izby poselskiej, musiał się po
dać do dymisji, znalazło j e d n o m y ś l 
n ą  z g o d ę  r a d y  m i n i s t r ó w .  Jeżeli 
podczas dyskusji, która się wywiązała, u- 
jawniły się różne zapatrywania na dalszy 
rozwój stosunków, to nie może to w ni- 
ozem uszczuplić p e ł n e j  z g o d y  g a b i 
n e t u  na kwestyę, która adała być roz
strzygniętą.

Mówca jednak musi imieniem swojem 1 
kolegów wyrazić ż y w e  u b o l e w a n i e ,  
fce nieprawdziwych wiadomości, które do
stały się do publiczności, użyto na poda
nie w wątpliwość s e r d e c z n e g o  p o 
r o z u m i e n i a  i b e z w z g l ę d n e j  1 o- 
j a l n o ś e i / j a k i e  istnieją między prezy

dentem ministrów, a resztą członków ga
binetu. Mówca i jego koledzy czują jak 
najgłębszą potrzebę przy tej sposobności po
nownie wyrazić p r z y j a ź ń  i n i e o g r a 
n i c z o n y  s z a c u n e k  d la  o s o b y  
p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w .  Muszą 
całym naciskiem zaprotestować przeciw po
wyższym fałszywym przedstawieniom. W 
oprawie samej wskazuje na złożone przez 
wszystkich ministrów oświadczenie, że nie 
mają nic wspólnego z wiadomościami, któ
re pojawiły się w niektórych dziennikach 
o r z e k o m y c h  z a j ś c i a c h  na radzie 
ministrów a 23 b. m.

Wkońcu prosił prezydenta ministrów, by 
zrobił z tego oświadczenia o d p o w i e d n i  
u ż y t e k .

Wrażenie u Polaków.
Wiedeń. (Telefonem). Jak się dowiaduje  ̂

my, aa pogłoskę, że minister C w i k 1 i ń« 
f k l  przemawiał imieniem członków gabi« 
netu do Dra S e l d l e r a  ! to w formie 
podawanej powszechnie do wiadomości 
wyraził się prezes Koła, że gdyby ta wia
domość miała eię sprawdzić, wywołałaby 

n a j ż y w s z e  oburze.n.Le wobeo wy
stąpienia misa. Ć w i k l i ń s k i e g o .  Jest 
bowiem ule do uwierzenia, aby m i n i s t e r -  
P o l a k ,  e h o ó  u r z ę d n i k ,  a l e  z a r a 
z e m  przecież o b y w a t e l ,  mógł podjąćj 
się podobnej misyi, której nie chciał się 
podjąć żaden z jego kolegów.

Choroba cesarzowej Zyty*
Wiedeń. B. kor. C e s a r z o w a  i^psidłi 

na l e k k ą  i n f l u e n c ę .  Ponieważ cho
roba ma przebieg nonnaiLny, nie będzie się 
wydawało biuletynów.

to w interesie publicznym, aby w obecnej 
chwili Troełstra przybył do A n g l i i

UCHWAŁA KONGRESU.
Londyn. B. kor. Reuter. Konferencja ro* 

botnicza, przyjęła 1,704.000 głosami prze
ciw 901.000 rezoluoyę, znoszącą polityczny 
pokój domowr.

Kierenski na kongresie.
Londyn, B. kor. „Reuter14. Gdy K i e 

r o ń s k i  zjawił się na konferencji robo
tniczej powitał go Henderson, a zebrani o- 
klaskami Kieroński powiedział, że owacyę 
tę uważa za znak sympatyi dla demokracyi 
rosyjskiej i dla ideałów, o które ona wal
czy. Przybywa z Moskwy, uważa za swój 
obowiązek zawiadomić naród angielski i na 
rody całego świata, że naród rosyjski wal 
czy przeciw tyranii, i nie da się ujarzmić. 
Mówca jest pewny, że naród rosyjski przy 
łączy się wnet do wielkiej sprawy wol 
nośći.

Gdy ICiereński mowę skończył, jeden z 
delegatów zapytał, w czy jem imieniu Kie 
reński przema wia i dodał: Jeżeli Kiereński tu 
mógł przybyć, czemu nie mógł przybyć 
T r o e ł s t r a ?  Przewodniczący oświad
czył, że takie pytanie wobec męża takiego, 
jak Kiereński, jest wielką o b r a z ą .  Po
wstała wrzawa, w końcu J e d n o m y ś l 
n i e  uchwalono w y k l u c z y ć  delegata, 
który wywoT~T to zajście.

Rokowania ukończone.
Wiedeń. (Telefonem). Rokowania St. 

S y ł Y y  T a r o u e a  ze stronnictwami zo
stały skończone wcaoraj popołudniu, po- 
czem hr. Sybra Tarouca zdał sprawozdanie 
m o n a r s i * .  Rousteyginięde spodziewa

ne jeat fuitiro, n a j d a l e j  p o j u t r z e .  — 
Okazało się, że Koło potekie nie ma zamia
ru z m i e n i  z  ć f i i i czego  ze swoich 
uchwał. W s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  
opowiedziały się za  z w o ł a n i e m  par
l a m e n t u .

JESZCZE KONFERENCYE.
Yvkdeń. Hr. S i l v a  T a r o u c a  zapo-

, wiedział się na dzisiaj o godz. 4 pojpoł. do 
j prezydyum K o ł a  dila odbycia d a l s z e j  
| k o n f e r e n c y i. Z tego faktu wynika, że 
rnisya jego. nie jest jeszcze ukończona.

RADA MINISTERYALNA.
Wiedeń. B. kor. Dziś popołud iu odbyła 

się pod przewiodnictwem Dra Szulera T a -  
d a m i n i s i t r ó w i  ■ .

KTO BĘDZIE PREMIEREM?
Wiedeń. (Telefonem). Nowy gabinel bę

dzie miał prawdopodobnie charakter przej
ściowy. Na czele jego ma stanąć jeden z 
ministrów resortowych., Możliwe jednak, że 
będzie nim u r a ę d n i k ,  któryby dawał 
Niemcom rękojmię, że będziedś ó ś l a d e m  
Dra Seidlera.

Wymieniają także jako przyszłych pr* 
mferów min. kolei Dra B a h n h a a s a i  na
miestnika Dolnej Austryi Dra B i e l i e  
be na.

„N. FREIB PRESSE" POD ADRESEM 
POLAKÓW.

Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse11, 
która poprzednio pogodziła się już a ustą
pieniem Dra Seidlera, tak pisze obecnie o 
sytuącyi politycznej: Niemcy od 10 lat sta
ll w c i e n i u  w tem państwie. Istotą przo 
silenia jest, by dać im wreszcie m i e j s c e .  
Polacy nie ma ją słuszności, gdyż polityka za 
graniczna nie może być w c i ą g a n a  do 
spraw wewnętrznych państwa. Przyszłość 
Galicyi wschodniej przecież może być prze
sądzoną tylko w drodze konstytucyjnej, a 
więc przy udziale Polaków.

Z PREZYDYUM KOŁA POLSKIEGO.
Wfedeń. (Telefonem). Wczoraj w połu

dnie odbyło się posiedzenie prezydyum 
K o ł a  p o 1 b k ie g o, na którem postano
wiono ogłosić sprostowanie mylnie rozsze
rzanych wiadomości o r z e k o m y c h  
r o k o w a n i a c h  K o ł a  z R u s i ń a m i  o 
p o cl z i a 1 e G a 1 i c y i. Prócz tego upo-

PRZY JECHALI DO HOTELU FRANCU
SKIEGO: Wacław hr. Jezierski % Warszawy; 
Leon Podlewski ze Lw-owa; Alfred Piwzdckf
z Woli Raczyborowskiej; Stanisław Byłicki z* 
Strzyszowa; Karol Turski z Łopuch owa; Dr 
Stefifowlc* Władysław ze Lwgwa; ks. Józel 
Londzln s Cieszyna; Antoni Chrapkiewicz i  An
drychowa; Marya Borowicz z Drohobycza; Zy* 
gmuntowie Łubkowscy ze Lwowa; Tadous* 
Sroczyński z Gorajowie; De Jerzy Michalski ze 
Lwowa; Janusz Kossobudzki z Gruszowa*

NADESŁANE.
KURS LETM GIMNASTYKI R U M I f f i
Informacye codziennie od godziny 4 —5. Szkoły 
Heryt W ernitidel, ni. Michałowskiego 14, t

LETNI KURS FORTEPIANOWI
EMILII KOWALSKIEJ,

przygotowanie do egzaminu państwowe, 
akademii muzycznej we Wiednie. 

Zgłoszenia codziennie od godziny 4—f ; . 
Szkoła Maryl Wemlckiej, Michałowskiego 14, l7p!

„DUCH DZIEJÓW POLSKH
ANTONIEGO CHOŁONIEWSKIEGO^

Wydanie drugie przejrzane i rozszerzonej
[w  i  koron (U i urmylki poezIsuk])., _

Nakład Towarzystwa im. Stefana Eusźczyń^ 
skiego w Krakowie.

Do nabycia w Administracji „Głosuj 
Narodu* w Kłakowi?. l3L9i

. [ajtoleż wstążki, talki, 
papier woskowy, aparaty do

Continental, Mercedes, Ideał B
Kraków, ul. Grodzka 44, Telefon 3541.\

Rscord X powielania itd. sprzedaje :: Przyjmuje uiasgyay do naptawyl:;



Str. 4. 0Gf.Uo NAnulJ uY z cliii:;

■Ł,

Komisya gazowo-elektryczna Rady stoi król, ra. Krakowa na 
posiedzeniu dnia 18 czerwca 1818 r.

podniosła cenę gazu począwszy od czerwcowych odczy
tów  gazomierzy, czyli że rachunki lipcowe wystawione 

juź będą po cenach podwyższonych, a m ianowicie:
1) n  Im *  gazu zużytego do świecenia, gotowania, opalania

I przemysłu liezyć alg będzie p o .................................... 38 hal.
2) U  1 m* gazu do motarów p o ......................................  30 „

O tem P. T. Konsumentów zawiadamia
i ? ? :  Djrsktya krakowskiej Gazowni miejskiej.

I ZWIĄZEK ZIEMIAN |
a we Lwowie, Kopernika 4 ®

z r e o r g a n i z o w a ł  swój oddział @ 
pośrednictwa w kupnie i sprzedaży §  

dóbr ziemskich ®
i prosi właścicieli dóbr ziemskich §  
zamierzających swoje dobra |  
sprzedać o zgłoszenie odnośnych ®

interesów. 1M5 ©
©

< § > © @ @ @ © @ © @ @ © @ @ @ © @ @ @ @ @ ( 0 ) © © © © ©  

X. Józef Łobczowski: ® S
Żywot św. Stanisława Kostki ^

Cm .  •gztmpl. brosz. 90 hal. w

Żywot św. Jana Kantego Q
Cena agzampl. brosz. 00 ha!. 0

Nowenna do św. Jana Kantego 52
Cena egzempl. 40 hal. 3 S

Skład g łó m y  w drukarni „W osu Narodu" Q  
, Kraków, ul. św. Tomasza 35. M I I

B t s c e s a c ^ a g j s ^ c ^ s o E ®

Ofieyał sądowy
2f* Lwowa, zam ieni m iejsce 
służbow e z kolebą z K rako
wa. Z głoszen ia: Biuro p o - 
rfawcze Sądu pow iatow ego  
karnego Sekcyalil. Lwów, 
Kaźmierzowska 34. 1803

D o s p r z e d a n i a

L A S  1814
zdatny do wyrębu.

Zapytania pod „Las" 
do Adm. „Głosu N.“

Organista
zdolny, Sonaty, wolny od 
wojska, obejmie posadę. 
Reflektuję na posadę w ię
kszą, organ dobry, mieszka
nie przyzwoite, nieco grun
tu, a najchętniej w pobliżu 
miejsca gdzie jest szkoła 
VI. klasowa. Zgłoszenia: 
Jan Malczyński, organista, 
Jaślany p. loco. 1812

Praktykant
.rolniczy

słuchacz 6 samastru
Wszechnicy ziemiańskiej 
w  Witdniu, Polak, katolik, 
z  odbytą praktyką letnią, 
poszukuje zajęcia na wsi 
na czas od lipca do po
łowy października. — Ła
skawe zgłoszenia: Wiedeń 
XVIII. Hochschule fttr Bo- 
denkultur Konstanty Sera*. 

?> nowie?. 1816

CjK? Co & 'fy l*-i k &  
z kOkmauąkerij.«?. psśkfyką 
w w ięk sżk h  ogrodzę!;, po
szukuje posady o u 1 wrze-- 
śnią b. r. Zgłoszenia 
dr.ik“ p o ste -res tan te  Ska

wina. . LÓ2'J

organista
kółkowiec, któryby mó*ł 
prowadzić Zarząd Kółka 
rolniczego I sekretarstwo 
gminne, poszukuje posa
dy. Zgłoszenia pod adre
sem „Organista" do Adm. 
„Głosu Narodu". 1763

Ogrodniczka
samoistna, energiczna, ob- 

znajomiona w parkach 
1 szklarniach, znajdzie sta
łą posadę za wynagrodze
niem wedle umowy w Ko
misy i zdrojowej w Szcza

wnicy. 1690

I r I ć T
JA8IELL0NKA"
m u d  i koafutim watm  
Ud uija zsiłdin rtnrtj «l

15-so maja 1010 r. m i

KUEM
boro - glicerynowo - 
lanolinowy jedynie 
skuteczny środek do 
racyonalnej pielę- 

gnacyi twarzy i rąk, 
polecony i uznany 
przez Św. Tow. Le
karskie w Krakowie 

Do nabycia 1567
« aptekach i drasaerjacb.

Skład główny

Upieką paii J o W
Kraków, Unia A—B.

KORKI
używane w  dobrym sta
nie kupuje po najwyższych 
cenach fabryka ..ISKRA* 
Kraków, ul. Łobzowska 6.

1720

KRYNICA
(Soplicowo) 1260

Prasyanat Dra L  Zarzyckiego 
ul 15-ia  ia ja  otwarty.

Krynica.
Pensyonai „Siedlisko11 
otwarty od 15 maja.
Z głoszen ia: W . P ro siń sk a  

K rynica. 1274

Posziitoi? l - l  lub 4 Po
koje tirnm  1782

z kuchnią, przedpokojem, 
łaaienką, gazem, elektryką, 
na 1—2 p. łab zamienię na 
swoje trzy małe pokoje 
z kuchnią bez przedpokoju. 
Pośrednictwo wynagrodzę. 
Kotlarska Pędzichów 2 ,1. p.

Parcela budowlana
w Krośnie w bardzo pięk
nem i zarowem położeniu 
do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli wła
ścicielka p. H. ..Gruszecka 

tamże. 1788

C K O N O M
starszy kawaler, poszukują 
posady na mniejszych wa
runkach. Franciszek Gra
bowski Bystrzyca o.p.  

Wlercany. 1786

BANK GALICYJSKI
D L A  H A N D L U  I P R Z E M Y S Ł U

w  K r a k o w ie

Filia c. k. "uprzyw. Galicyjskiego akc.

BANKU HIPOTECZNEGO
w  K ^ s L o w is

BANK KRAJOWY 
frfleslwa Gailtyi.i Lotoji z VL Bista Mosina

Kilia w  K r a k o w is

BANK- PRZEMYSŁOWY
tli Mosiwi 52!iryl i latoaii i W. Bitsta Mośżiao

f i l i 3  w  £ C /a k o w ś a

przyjmują subskrypcye na:

W l i l .  5 V L  < 8

POZYC mm
w o l n a  o d  p o d a t k u ,  ł  m i a n o w i c i e :

BONY SKARBOWE
wypowiedzisine od 1/9 1923 r.

SV „  P0ZYGZKĘ PAŃSTWOWĄ
któro) amortyzacya rozpocznie się w r. 1924.

Kurs emisyjny 92*50
bonifikata kursu 0*50 
bonifikata odsetek 0 46 —*96

cena netto 91‘54

Rentowność 6*06—7*36
zależnie od terminu wylosowania.

5VL

Kurs emisyjny 
bonifikata kursu -*50
cena netto 95*50

Rentowność 6*43.

Jako dalszą korzyść dla subskrybentów 40-Ietniej pożyczki wojennej i bonów skarbowych, 
stanowić będzie natychmiastowe obliczenie i zabonifikowanie kuponu płatnego 1. września 1918 r.,
wskutek czego cena kosztów zmniejszy się o dalsze 1 K 87*5 h za K 100*— nom. pożyczki.

Subskrypcye przeprowadza się aa eryglnalnyoh warunkach prospektu I przyznaje się subskrybentom 
wazelkia możliwe udogodnienia zwłaszcza co do cpłct ratalnych.

Wyjaśnień i wskazówek udziela się ustnie i pisemnie oraz wysyła się na żądanie p r o s p e k t y  
i formularze zgłoszeń odwrotną pocztą gratis i franko. Subskrypcye zgłaszać też można listownie
za równoczesnem przekazaniem !<)•/• wpłaty w gotówce. __

Kasom f towarzystwom udziela cif wszolkleh lnstrukcyl ułatwiających przeprowadzenie subskrypcyl

na prcwlneyl I rozliczenia clę z klientami.
1654

Subskrypcya trwa od 28. maja do 2. lipca 1918.

Współudział kraju w pożyczce wojennej uwydatni się wówczas w całej pełni,
Jeżeli subskrypcye z kraju pochodzące wpłyną wyłącznie do instytucyi krajowych.

Ir . mad. Stanisław Ire fer
(Kraków, ulica Wolska 1 3B. — Pnynii&Sktoo i toopalya)

p o w r ó c i ł . '' 1864
□□□□□□□□□□□□□□□□□□gaODDODDDaDDDDOO 
3 - □

8

Stowarzyszeń zarobkowych
i gospodarczych

□
wa Lwowie, Kraszewskiego 7 .. |

zawiadamia, że z dniem I-go B 
lipca b. r. □

O

p rz e n o s i  s w e  b iu ra

na ul. Akademicką 4
(róg Chorążczyzny).

177JL
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

P iw la tm  Zanaił Twarzystwa U t e  roinltzycb i  M e w ie
t«bnvska 6, Tłwtajc jił U l-g» Rpu fi. r. 1781

Mdi b h r £] id imjdi:
Jednej zaznajomionej dokładnie s  rachunkowością ku«
Piecką, a drugiej za kaucyą do prowadzenia kasy. —  

onadto potrzebne są nam zaraz dwie ekspedyentfcl 
handlowe z  praktyką. Warunki zależne od umowy.

Kupuje książki
nowe i stare i płaci najwyższe ceny 

Henryk Reindl
Pierwszy polsko katolicki Dom komisowo księgarski 

Kraków, ul. Św. Tomasza 11 (Hstal Saski). 1792

Grunta fabryczne
w Płaszowie

z torami przemysłowemi ma ria sprzedaż 
„Płaazów", Spółka z ogr. odp. Na terenach 
pokłady pierwszorzędnej gliny, informacyj 
udziela biuro Spółki w Krakowie, ulica 
Poselska ł. 20 i  kancelarya adwokata Dra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44. 1811

KONKURS.
W Y D Z I A Ł  B U D O W L A N Y  O.  K. R.

pośzii kuje

na stanowisko kierownika
uzdolnione! kiły, posiadającą rozległą praktykę 

budowlaną i doświadczenia administracyjna.
O stanowisko to ubiegać się mogą w  pierwszym rzędzie 
architekci, następnie zaś inżynierowie. Oferty zapoda
nie rn Mtuciyów'i z odpisami świadectw o pracach po

przednich nadsyłać pod adresem: 1803

Lsiilia jySzial lh4jBiajLil.il., Mewie frzettkle 6.

Urzędnik handlowy
wyrobiony kuploo

polrztóm zaraz ilu sinlego przeiiG islwa 

jako magazynier.
Reflektuje się tylko na człowieka zdol
nego i samodzielnego. — F a c h o w c y  
działu maszynowego lub żelaznego mają 

pierwszeństwo. X776

Wmla ssS Jffitr 9 Hmlołstracrl.

Nr. 140

/ pLzas odoowio prenumeratę.
K .1

13*—

1 ^ — "

1*60 
1 ?C 0

Bluszcz, Tygodnik*kobiecy, kwartalnie . 
fóały Światek, Dwutygodnik dla dzieci,

kwartalnie . Ł .......................... ...
Maski, Pismo literackie, kwartalnie ! ! *
Muchy, Tygodnik humorystyczny, kwart.
Rolnik, Tygodnik, półrocznió . . . . .  .
Świat, Tygodnik, kwartalnie . . . . . .
Szczutek, Dwutygodnik humorystyczny,

k w a r ta ln ie ..............................................\
Tygodnik illustrowany, kwartalnie . . .'

Mody sezonowe.
Album Blanka, z przesyłką .....................

— Favorit 9 \ . . . . . .
— toż z modą dziecięcą i bielizną, 

z p rzesy łk ą ..............................
Modę ttr Alle . . . ? .....................

Księgarnia 0. E. Prietlieinja
Kraków, Rynek 17.

K

13

30

RODACY! Swój u swego—  swój po swoje!
Najlepsze mydło wojenne — w praniu zastępujące mydło 

przedwpjenne — kg. 6 K.
PALACZE SACZtóf! Papierosy wojenne Jpy“ 100 sztuk R

Pmaziwy titifi farotki na papierosy, w doniczkach, pełna knaki, szluk. 
W ysyła za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy A 

K. 88/12 Prudnik Biały — ' Kraków.
ojzy
180G
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411 Stowarzysz zareiowytli i pospyśrnyż
l

a

WB LViOWie
G  p n oió d  iiaia  śm ie fo gmachu własnego 
ul. Aka iamicka 4 (róg Chorążczyznyl

■ Udziela kredytów, m
i finansuje przedsiębiorstwa Sto warzyw 'J 

fi szeń, Spółek i  osób prywatnych. — g 
«  Z^atw ia wszelkie trasakeye bankowe, h
' j Przyjmuje wkładki osztzędnoścl I na rachunek bieżecj 
|  i płaci cd sieh ‘
I  47*.
^SSBBBBBBBBBBBBBBiR BB

Za u trzym anie
Priyjmę ctobę Inteiigcntnę, w średnim wfslku 
I łagodnego usposoblenlO, któraby się w zamian 
ujęła prowadzeniem domu u urzędnika wdowi a, 
w Jodnem z większych miast zachodnio) Galie yt.
Zgłoszenia pod ^Zachodnia Galleya* uprasza się na d- 

syłaĆ do AdministracyL „Głosu Narodu". 1839

P ięk n y  d o m
II. p., z dużym ogrodem w mieści ,̂ 

sp rtfid g liii z a r ś z ,
Zgłoszenia llitowa o pod „pięknv dom* przyj mu 

Administracya „Głosu Narodu*. 18

Z A R Z A D  K A W I A R N I  
„ W A R S Z A W A “ :

Kraków, Sławkowska 39 mb
ma zaszczyt donieść, że 

rozpoczął koncertowy
dniem 16-go h. pi/ 
codziennie

Moo; kwaitel m il is lis i
pe4 Minuikiem tUicinie zaau©  skrzypka p. B. Pasieia.

Początek •  asdzinio 8-moj wteczerem. — Wstęp wolny.

Ogrodnik
żonaty, wolny od wojska, 
zcblubnctni świadectwami, 
w  sile wieku, łat 49, obe
znany dobrze we wszyst
kich gałęziach ogrodni
ctwa, poszukuje posądy da 
obazar dworski od ł  pa
ździernika b. r. lub później, 
pajchętniej w  pobliżu mia
sta I stacyi kolejowej. J. 
Rokowski Wadowice, ul.

Zatorska 41. 1806

w Nowym Targęu » 
przyjmie
ofakJiykt w  wieku 
^  13-14  lat. 1807

Zarys nauk
o wekslach

epracowany przez Dra T.j 
Ljulka i Dra A. ŹabińskiegoJ 
Lip nabycia we wszystkich! 
księgarniach lub u autorów] 
w Akademi i handlowej K ra-V 
Vów, ul. Szewska 4.
\r . .....  T

Do sprzedania

mnisi isfflMP
l m sty -tb suszenia

1747
Wiadomość: Kraków, uJ. 

Batorego 6, i. p.
-T-

Ńajtańszcm i najkorzyst*te)szeni
yest

wojennej 
i w bonach skarbowych

p o l e c a n e  przez c. k. austr. wojsk.

fu n du sz  w d ó w  I s ie ro t
w Krakowie, przy ul. Wolskiej 19, I. p.

Bez badania lekarskiego. —  Nadwyżka odsetek przypada stronom.
Niema przymusu dalszego płacenia premii. W razie zaprze

stania —  raty nio przepadają, lecz następuje rozliczenie. 
Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: c. k. austr. wojsk, fundusz wdów  
i sierot w Krakowie, Wolska 19, I. p. (telefon 8l92), c. k. starostwa, c. k. 
urzędy podatkowe i  pocztowe, urzędy gminne i parafialne, szkoły, banki 

i instytucye finansowe.

WyH.wnłntW. -głotn Iat55»“ Sb. *  *<P. ■=' S *te t» r i aaMfUOŁ K o m ą #  • ł l A j f i .

K U P IĘ  1785

w zachodniej Galic^.. 
do 10 morgów z bu

dynkami lub b e z .  
Wiadomość Marya Wójtp- 

wiczowa pAsz&nn dolna.

Starsza
chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu* d l a j . H.

Staruszka
córka oficera wojsk pol
skich z reku 1831, nid- 
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Admi- 
sistrdeya „Głosu Narodu*.


